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Gdzief wyjście?
-. , ' I. . -V -

W e wrześniu ubiegłego roku w  artykule „'Au­
torytet i w ola” pisałem:

„Jesteśm y ogołoceni z autorytetów , jak żad­
ne inne społeczeństwo. W  walce partyjnej 
zniszczone zostały wszystkie powagi, powalona 
w szystkie autorytety, odarte z zasług przed k ra­
jem w szystkie wybitniejsze polityczne jednostki, 
w  nienawiść podano każde insię głośniejsze, to­
piono każdego, kto się uniósł nad powierzchnie 
naszego życia politycznego. Stoimy ubodzy za­
równo wobec siebie, jak i wobec św iata’’.

Od chwili, kiedy pisałem gorzkie te słowa 
nic się nie .zmieniło. W  dalszym  ciągu rzesze 
obozujące na lewym  i praw ym  brzegach naszego 
życia politycznego pilnie baczyły, aby nie w y ­
płynął kto z pogrążonych w  potoku zniesławie­
nia i jak tylko czyjaś głowa pokazała się nad 

. wodą, natychm iast z jednego i drugiego brzegu 
spadał grad pocisków w postaci oskarżeń, drwin, 
obelg, oszczerstw. W obec takiego stanu rzeczy, 
było z góry do przewidzenia, że każda w  0- 
becnych 'warunkach próba stworzenia rządu, po­
siadającego „autorytet” skazaną jest na niepo­
wodzenie. W  jaki sposób mógłby pow stać taki 
rząd9

Jeżeli dp tworzenia rządu powołuje się czło­
w iek a  nieznanego w  życiu politycznem, me bio­
rącego udziału w walkach partyjnych, to głowa 
rządu nie ma autorytetu, w łaśnie przez to, że 
jest człowiekiem nieznanym, politykiem początku­
jącym. Jeżeli zaś rząd tw orzy polityk, który już 
się dal poznać, to jego autorytet jest autorytetem  
partyjnym , i im większą ma pow agę w  swoim 
obozie, tern większą budzi nieufność , w  obozie 
przeciwnym. Jeżeli jest to mąż zaufania swego 
stronnictwa, to już przez to samo jest podejrza­
nym w  oczach przeciwnego stronnictwa. Jeżeli 
jest „zbawcą ojczyzny’’ dla jednych, to  oczyw i­
ście jest „zdrajcą” dla drugich.

Jest to sytuacja zaiste rozpaczliwa, bo jeżeli 
wogóle żadne społeczeństwo nie może istnieć bez 
autorytetów , to przedew szystkiem  nam potrzeb­
ny rząd posiadający autorytet u swoich i obcych. 
Pochłonięte walką wzajemną nasze partie poli­
tyczne nie zdają sobie spraw y należycie z całej 
grozy położenia naszego w świecie: tylko co
powołani do życia państwowego tracimy z dniem 
każdym zaufanie świata, k tóry  zaczyna uw ażać 
nas za naród nie zdolny do samodzielności poli­
tycznej.

„Polska wykazuje ciągły nieład, anarchię, 
w zrastającą nieprzerwanie... Polska znajduje się 
obecnie w  stanie przewlekłej i -chronicznęij anar- 
c łn ”...

Takie zdania w ygłasza o nas w  książce: 
„L‘Europa senza pace“ Francisco Nitti, jeden 
z najwybitniejszych mężów stanu państw a wło­
skiego, które w  czasie wielkiej wojny pierwsze 
w Europie podniosło głos za niepodległością Pol­
ski. Zdania podobne w ygłaszane przez oud.zo- 

.ziemców oburzają nas, ale przecież sami dokłada­
my starań do tego, aby na taką opinię zasłużyć. 
A opirtja ta tem :es-t nie bezpiecznie jszą dla nas, 
że według utartego zagranicą mniemania upadii- 

;.śmy już raz przez w łasną nieudolność, a-narchje 
> i brak zgody..t

Wniosch o K u p ien ie  nieufności Naczelnikowi Państwa.
P o d  koniec w torkowego posiedzenia Sejmu, 

M arszalek odczytał wnioski nagle, między 
innymi jeszcze jeden wniisek nagły, k tóry  
będzie na jutrzejszem posiedzeniu przedłużo­
ny do rozpatrzenia fn meritum. (W rzaw a nu 
lewicy. Glosy: Jaki wniosek.) M arszałek oznaj­
mia, że wniosek ZLN,. NOM KR. NC/foL., w: spra­
wie w ra ż e n ia  nieufności dla Naczelnika Państw a 
(wielka w rzaw a n a  lewicy). Pos. Re-ger w ola: 
Jak  pan M arszafek usprawiedliwi to, że nie chciał 
z początkiem posiedzenia wniosku tego zapowie­
dzieć? M arszałek oświadcza, że nie chciał dwa 
razy wniosku Odczytywać. (Pos. Diamand: W sty­
dził się.)

Wniosek nagły  pos. ZLN., NCHRR., NCHSL. 
o w yrażenie wotum nieufności Naczelnikowi P ań­
stw a opiewa:

„Zważywszy, że Naczelnik Państw a Józef

Piłsudski przez nieposzanowanie p raw  Sejmu n- 
stawodawczego lekceważeniem żyw otnych inte­
resów  państw a i pogłębieniem przeciwieństw i 
walk partyjnych naraził państwo na niepoweto­
wane szkody moralne i materialne, że w szcze­
gólności w  ostatnich miesiącach niekonstytucyjnie 
przesilenie gabinetu p. Ponikowskiego w yw ołał, 
a następnie przewlekał w państwie ciężkie prze­
silenie polityczne, gospodarcze i finansowe, że 
desygnowanego przez sejmową Komisie główną p. 
Korfantego mimo własnego zapewnienia, że nie 
będzie mu w  tworzeniu rządu przeszkadzał, od­
mówił podpisania listy p. Korfantego w brew  o b o ­
wiązującym. uchwałom sejmowym, których powi­
nien być stróżem i wykonawcą, podpisani pusto- 
wic wnoszą: W ysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm 
odmawia swego zaufania Naczelnikowi Państwa. 
Piłsudskiemu.

■arami

O brady Ssjmu.
ÓBPADY SEJMOWE.

.Wtorkowe posiedzenie Sejmu (d. 25. lipca) 
wypełniły obrady nad

o r d y n a c j ą  w y b o r c z ą .
P o  końcowem -przemówieniu pos. G rzędzbl- 

skiego przystąpiono do głosowania. Głosowano 
przedew szystkiem  nad popraw ką do art. 10., do­
tyczącą podziału m andatów okręgowych. P rzy ­
jęto poprawkę kompromisową nos. W aszkiewi­
cza, w  której na wniosek PSL., pow. Kraków 
zamieniono n:a Tarnów. Na stępili a uchwalonso 
art. 9. w  brzmieniu, że w yborcy z całego obszaru 
Rzeczypospolitej w ybierają 444 posłów, z tego 
372 z list okręgowych, a 72 z list- państwowych. 
Art. XII. przyjęto w  bizmieniu poprzednlem, a 
mianowicie, że obwód w yborczy ma liczyć trzy  
tysiące mieszkańców, a  odległość od miejsca gło­
sowania ma wynosić nie więcej niż 6 kilometrów. 
Do tego artykułu dodano jeszcze ustęp, że w ła ­
dze administracyjne przy  podziale na obwody 
głosowania mają -uważać, aby nie tworzono ob­

wodów z różnych gmin, wzgl. ich części. Za tym 
wnioskiem oświadczyło się 198 przeciw 185. Dal­
sze głosowanie na wniosek pos. Niedziałkowskie­
go odhaczone do jutra.

Popraw ka pos. W aszkiewicza zgłoszona imie­
niem klubów NPR., ZiUN., PPS., NCHiKR. i 
NCHSL., oraz Klubu mieszczańskiego do art. 10. 
brzm iała: Dodać po 1 mandacie dla Wilna, Tcze­
wa, Będzina, Nowego Sącza, Lw ow a miasta, Kra­
kow a miasta, Poznania miasta i Krakowa powia­
tu, a zgodnie z tą  zmianą dodać 1 mandat dla se­
natu z 'przydzieleniem go miastu Wiln-tŁ

Następnie przystąpiono -do pierwszego -czy­
tania projektu ustaw y o kredycie Państw a w  
PKKP. i dalszej emisji banknotów. Pos. Miedziń- 
ski oświadczył, że projekty te są  podpisane przez 
b. min. skarbu Michalskiego, a przedłożone przez 
rząd Śliwińskiego, znajdujący sie w  stanie dy­
misji. Mówca u  "nosi o  przejście nad projektem 
do porządku dziennego. Pos. Gląbiński popar! 
wniosek. Pos. Diamand dowodzi, że obecne po­
łożenie Państw a nie pozwala -na odrzucenie pro-

Jest rzeczywiście coś przerażającego w tetn, 
że półtoraw iekowa niewola niczego nas nie nau-j 
czyła i że odzyskaw szy wolność, korzystam y 
z niej dla zabawy, w  której już raz skręciliśmy 
sobie kark. Przecież historia ostatniego przesile­
nia niema żadnej analogii w  historii parlam entar­
nej państw  nowożytnych. Nie, to w  innych for­
mach powtorzeie naszych bezkrólewi, naszych 
Sejmów z 18. wieku. I jeżeli tak dalej trw ać bę­
dzie, jeżeli nie wyjdziemy z tego stanu bezwładu 
to narody świata zaczną patrzeć na Polskę, jak 
na upiora, który w stał z grobu, ale do żyjących 
nic należy.

Gdzież wyliście z, tej sytuacji rozpaczliwej 
z tego stanu nierządu i bezwładu?

Jak stw orzyć rząd z autorytetem ?
Jeżeli niema autorytetów  ani w Sej-mie obec­

nym ani poza Sejmem, jak dowiodły wszystkie 
próby zlikwidowania przesilenia, to jodyna na­

dzieja,, że z nowego Sejmu wyłoni się nowy au­
torytet — źródłem je.go będzie wola większości, 
której nic ma w Sejmie obecnym.

W ięc rozwiązanie jak najszybsze Sejmu o- 
becnc.goŁ Sejmu prawie „czteroletniego’’, ale za­
wsze małego nie wielkiego, j. pj-zeprowadiz e nie 
nowych wyborów', to jodyna droga ratunku.

A tymczasem? Tym czasem  jest koniecznym 
kompromis. Ścierające sie stronnictwa powinnt 
zrozumieć, że w  obecnych warunkach bez kom­
promisu idą same i kraj prow adzą do zguby. 
Tak. muszą porozumieć się i stw orzyć rząd kom ­
promisowy. czasowy, patrząc na niego, jak ira 
swego rodzaju komitet ratunkowy, którego za-i 
daniem będzie tylko doprowadzić kraj do nowego 
Sejmu i nowego praw dziwego Rządu.

Aleksander Lednicki.
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Sktii ustawy bez rozpatrzenia go. W glosowaniu 
wniosek pbs. Miedzińs-kiegb odrzucono 207 g lo ­
sami przeciwko 16S, a tem Samem automatyoznie 
projekt przeszedł do komisji skarbowo-budże­
towej.

Następne posiedzenie Sejmu, na którern roz­
patryw any  będzie wniosek o uchwalenie votu:n 
nieufności Naczelnikowi P aństw a dziś (środa 26.) 
o godzinie 4 po popołudniu.

Niezałałwone Sprawy.
W arszaw a, (PAT.). Na ręce m arszałka Sejmu 

•nadszedł następujący list od prezydenta ministrów 
■Śliwińskiego, datowany dnia 22. bm.:

Do P ana M arszałka Sfcjmu Ustawodawczego 
,w W arszawie- Zgodnie z uchwała Rady ministrów 
<z dnia 21. bm.,. mam zaszczyt prosić p. m arszałka 
>o wniesienie na porządek dzienny Sejmu ustaw o­
daw czego wniosków w  sprawie upoważnienia p. 
ministra skarbu do zaciągnięcia dałszej pożyczki w 
PKKP. do wysokości 270 miliardów marek po!, i 
dalszej emisji biletów kasy do wysokości 240 
(miliardów marek poi., prócz biletów emitowanych 
;na zasadzie art. Ii. ustawy z 26 marca 1920. Wnio­
sek ten uchwalony został przez rząd poprzedni d. 
■24. m arca i przesłany do Sejmu, lecz dotąd nic 
został rozpatrzony. W obec przedłużającego się 
.przesilenia rządu zniewolony jestem prosić o jak 
najszybsze spowodowanie uchw ały w  tej sprawie, 
(gdyż inaczej będę zmuszony do dalszego zadłuże­
nia się w PKKP. i powiększenia emisji biletów 
.bez sankcji władz ustawodawczych, bądź też zmu­
szony będę nie załatw ić najnagiejszych koniecz­
ności państwowych. Równocześnie upraszam p. 
m arszałka o wniesienie również na plenum Sej­
mu ustawodawczego do jaknajrychlejszego za­
tw ierdzenia umów m iędzynarodowych: 
l i) Umowy granicznej polsko-niemieckiej z 29. 
kwietnia. W niosek w  tej sprawie został przesłany 
do Sejmu w  dniu 10. czerwca. Prowizorjum do­
tychczasowe, zaw arte 27. lipca 1920 r. upłynęło w 
dniu 30. ezerwca i wanno być zastąpione przez u- 
iftóW ^ż 29. kwietnia; 1 ••'••■

2) Układu amnestyjnego górnośląskiego, za­
d a r te g o  dnia 20. czerw ca pomiędzy Polską a 
Niemcami. Wniosek w tej sprawie został przesła­
ny do Sejmu 21. lipca. Umowa ta, dotycząca 
,zwolnienia osób z więzienia, stałaby się bezprzed­
miotową, o ile nie weszłaby szybko w życie;
! 3) Układu polsko-niemieckiego, dotyczącego
kopalń górnośląskich, a zaw artego 22. czerwca. 
W niosek w tej sprawie z-ostał przesłany do Sejmu 
'21. lipca. Układ en rozstrzyga kwestje, których 
niezwłoczne uregulowanie, wskutek podziału tery ­
torium  górnośląskiego jest niezbędne;
 ̂ 4) Układu polsko-niemieckiego o państwowej
własności górniczej i hutniczej w polskiej części 
:G. Śląska, zaw artego 15. czerwca. Wniosek w tej 
,sprawie został przesłany do Sejmu 21. lipca. W  
^przepisach końcowych układu zastrzeżono raty- 
'fikacie w 6 tygodni od daty podpisania, 
i Poza tem przed ferjami Sejmu konieczne jest 
(załatwienie spraw  następujących:

1) Konwencji handlowej polsko-rumuńskiej 
podpisanej 1. lipca 1921 r. W niosek w tej sprawie 
został przesłany do Sejmu 17. grudnia 1921 r. 

i Od daty podpisania upłynął rok przeszło. Rząd 
rumuński, który konwencję już ratyfikow ał, pra­
gnie możliwie najprędzej ratyfikacji ze strony pol­
skiej.

2) Konwencji handlowej włosko-polskiej z 22. 
,maja. W niosek w tej sprawie został przesłany do 
.Sejmu 17. lipca. Ze względów politycznych i eko­
nomicznych załatwienie jej jest pilne.

3) Konwencji handlowej polsko-szwajcarskiej 
,zaw artej 26. czerwca. Załatwienie tej spraw y jest 
pilne ze względów politycznych i ekonomicznych, 
jak i ze względu na okoliczność, że Szwajcaria 

'konwencję ratyfikowała w ciągu kilku dni po jej 
■podpisaniu. Wniosek w  tej sprawie został przesła- 
,ny do Sejmu 21. lipca.
« 4) Konwencji sanitarnej międzynarodowej
złożonej w Sejmie w czerwcu.

Powyżej przytoczone konkretne, niezałatwio- 
;ne spraw y mogą służyć za dowód, jakie trudności 
■rząd ma do pokonania, aby nie dopuścić do zu­
pełnego zatamowania biegu spraw  państwowych. 
W  poczuciu wielkiej odpowiedzialności wobec 

Sjańslwa, _załaiw ając .codziennie^ p aw sj^ * * 1-

dające się odsunąć spraw y państwowe, rząd myśl j chciał rozpatrzeć i zadecydować. (Podpisano pre« 
apelować do p. marszałka, aby wpłynął na ScjtiŁ zydeut ministrów Artur Śliwiński), 
by przynajmniej najkonieczniejsze spraw y ze/--'

O s y t u a c j i .
Jutrzejszy atak praw icy na Naczelnika P ań ­

stwa, będzie, jak dziś już wiadomo, tylko wrogą 
manifestacja pewnej części Sejmu. Szans uzyska­
nia większości nie posiada, skutkiem odsunięcia 
się Klubu P racy  Konstytucyjnej od przew rotow ej 
i zgubnej dla P aństw a akcji endeków-

Jak donoszą pisma dzisiejsze, Klub P racy  
Konstytucyjnej zdeklarow ał się już całkiem w y­
raźnie. Po posiedzeniu Sejmu we w to rek ,o d b y ło  
się posiedzenie tego klubu. Postanowiono wniosku 
praw icy nie podpisywać i naw et podobno usunąć 
posła Fedorowicza ze stanowiska przewodniczą­
cego klubu, a naw et przewidywane jest całko­
w ite jego usunięcie się, a to za błędne informowa­
nie członków o przebiegu przesilenia. W  szcze­
gólności poseł Federowioz nie powiadomił klubu 
o tem, iż Naczelnik Państw a, już w  czasie pierw­
szej w izyty p. Korfantego, oświadczył mu, że nie

zebędzie mógł podpisać nominacji jego rządu, 
raczej ustąpi ze stanowiska.

Jest więc nadzieja, że niesłychany, pełen 
złośliwych fałszów  i -niesłusznych zarzutów  wnio­
sek prawicy, będzie już ostatnim akiom w szerze- 
gu wicbnzyciełskich poczynań tego obozu, oczy­
wiście ostatnim tylko w. zakresie nieszczęsnego 
przesilenia.

Po  usunięciu wniosku endecji, Sejm zechcę 
zapewne uchwalić zw rócenie się do Naczelnika 
P aństw a o wyznaczenie premiera. W ypływ ają 
znów  nazwiska prof. Nowaka i dr. Jana -Kucha- 
rzewśkiego. Poseł Stesfowicz oświadcza stanow­
czo, że misji' tworzenia gabinetu nie przyjmie.

Na prowincji w całem- Państw ie odbył się 
ubiegłej niedzieli s-zereg wieców ludowych, wzy­
w ających Płsudskiego do w ytrw ana na stanowi 
sku Naczelnika Państw a.

Ze spraw ukraińskich.
RUMUNI PRZECIW UKRAIŃCOM.

(t. z.) „Hrom. W istnyk’’ donosi, na podsta­
wie korespondenciji z Czerniowiec, iż dzięki szy­
kanom w ładz rumuńskich życie polityczne na Bu­
kowinie zam arło niemal w  zupełności. Rumuni 
zaniknęli ukraińskie szkoły, w e wszystkich urzę­
dach wiprow-aidzają język rumuński, również cer­
kiew praw osław na na Bukowinie została w  zu­
pełności zrumunizowaną. Cerkiew gr. kat., której 
administratorem jest ks. Ziepka, proboszcz z Se­
retu, rząd rumuński zamierza oddać pod władzę 
gr. kat. biskupa w Aradzie, k tóry  jest Rumunem. 
To samo pismo podaje, że nuncjusz papieski ks. 
Mariaggi, w  czasie w izytacji w  Czerni owcach, 
pominął tam-t. Polaków, a na bankiecie wydanym  
przez czerń. U kram ców y życzył mu jak najry­
chlejszej odbudowy w łasnego państwa!

PROTEST URZĘDNIKÓW UKR.
W CZERNIOWCACH.

Onegdai odbył się w Czerni-owcach "wiec u- 
rzędników państw. Ukraińców, k tóry  uchwalił 
energiczny protest przeciwko ostatnim rozporzą­
dzeniom w ładz rumuńskich, które w prow adziły 
do sądu i innych u-rzedów rumuński język, z w y­
kluczeniem ukraińskiego i poleciły wszystkim u- 
rzednikom państw, nauczenia, się w  przeciągu pól 
roku jeżyka rumuńskiego, grożąc im - w  prezciw- 
nym razie wydaleniem ze służby.

ADMINISTRACJA SYNAGOG POD SĄDEM.
Charkowski ,.'Komunis-t“ donosi, iż zgodnie 

z postanowieniem Donieckiej Komisji guibernjalnej, 
oddaje się p o d 'sad  trybunału rewolucyjnego ad­
ministrację żydowskiej synagogi' i domów modli­
tw y za nieprzedłożenie w ykazów  i nieprawidło­
we prowadzenie ksiąg inwentarzowych.

Przeiląil 0 f$m%
(Pierwsza próba Bawarji w kierunku wyzwolę, 
iiia z jarzma pruskiego. — Braterstwo niemiecko.

rosyjskie. — Położenie we Włoszech.)

Tylko teror „sui g en em ’’ trzym a w spójni 
z Rzeszą niemiecka południowe jej człony. Tam 
panowało zawsze niezadowolenie z pruskiego 
jarzma i już sam fakt zlepienia Rlzeszy przez Bis­
marcka dokonał się jedynie pod silna presją, z 
pogwałceniem uczuć narodowych zwłaszcza Ba­
warii i Witembergji. Niecheć do Prus wrzała tam 
stałe, żelazną tylko ręką Hohenzollernów na w o­
dzy trzym ana. Nigdy południowi Niemcy nie mo­
gli pogodzić się ani z system em  rządzenia, ani 
z celami polityki pruskiej, którą oktrojowano 
Rzeszy jako politykę państwa.

RzącI berliński przeciwdziałał owym nastro­
jom separatystycznym , tłumiąc wszelkie objawy, 
odrębności. Nadto, korzystając z nabytego pra­
wa. f j»c*„-twłpki. państw ow e swoimi

ludźmi, kolonizował, południowe Niemcy żyw ioła­
mi z północy tam skierowanymi.

Tem tłumaczy się niejasność obrazu, jaki 
przedstaw ia Bawaria w  -chwili obecnej, gdy po 
raz pierw szy zdobyła się na uczynienie -wyłomu 
w murze pruskiej supremacji. Narzucona -jej u- 
sta-wa o ochronie republiki została — odrzucona. 
B aw aria ' przytięła w praw dzie praw o materialne 
tej ustawy, w szakże wykonywanie jej zastrzegła 
własnemu .rządowi, w yłączając od udziału w niej 
organy R zeszy i -trybunał państw a. Co zaś naj­
ważniejsza, wyprosiła sobie Bawarja, by ją u- 
szczęśFwiano instalowaniem kryminalnej /policji 
Rzeszy, gdyż własna policja zupełnie jej w y­
starczy.

Rząd baw arski także formalnie, taktykę sw e­
go postępowania w  tym wypadku, zaznaczył, że 
■nie pfagnie'.'dłużej tańczyć, jak nu: zag-raiją w 
Berlinie. Nie 'uprzedzając wcale panów  z Rzeszy, 
na co się zanosi, zawiadomił ich dopiero o po­
wziętej decyzji, gdy ona zapadła.

Rząd baw arski poszedł w  tym wypadku za 
żądaniem partja ludowej, która w sejmie ma w ięk­
szość i reprezentuje istotną opinie ludności ba­
warskiej. Przeciw ko tej -opinii w ystąpił obóz de­
m okratyczny, rekrutujący się przeważnie z lud­
ności napływowej, z przedstawicieli urzędnikie- 
rji pruskiej, robotników, których łączność z to­
warzyszam i całej Rzeszy zapewnia w iększą siłę, 
niż wyodrębnienie łtd.

Jeśli więc przeciwko decyzji rządu baw ar­
skiego w ystąpiło 21 burm istrzów zebranych w  
Norymberdze, jako przeciw  próbie rozluźnienia 
stosunków z Rzeszą, próbie, grożącej zniszcze­
niem Bawarji, jeśli z  rów ną energią protestuje 
przeerw zamachom na związek Baw arji z Rze­
szą frakcja sejmowa i zarząd kraj. partji socjal- 
no-de mokra tycznej, — to nie należy brać ich pro­
testów  za głos Bawarji, k tóra — powiedzieć mo­
żna .śmiało — tkw'i w partji lu-dowej.

Łatw o w yobrazić sobie, jaką konsternację 
krok rządu bawarskiego w yw ołał w  Berlinie, na­
wykłym zbierać z całych Niemiec jedynie mani­
festy ślepego posłuchu. Parlam ent Rzeszy prze­
rażony przerw ał fenie i zbiera się dziś na  obrady. 
Sfery urzędowe grożą, iż jeśli B aw arja po do­
bremu nie skapituluje, to  prezydent Rzeszy sko­
rzysta ze swego praw a i unieważni decyzlje rzą­
du bawarskiego. Czy krok taki nie byłby ry zy ­
kow nym ? Łatw o ogłosić unieważnienie, ale jeśli 
uparta Bawarja rzuci je do kosza? W tedy co? 
Wojna Prus z pokidniowemi Niemcami?

★
Dzień ’ -każdy przynosi nowe przyczynki do 

charakterystyki kordjatnych stosunków Niemiec 
z sowietami.

Coprawida Niemcy nie grzeszą i w  tym w y­
padku bezinteresownością. Kapitaliści ich np. 
podjęli się zorganizowania komunSkacji automo­
bilowej i wodnej w  Petersburgu, Sowfety jednak, 
uradowane pierw,otnie tą gotowością, akrabią się 
teraz po głowie, dobroczyńcy bowiem- żądają 
nagle prócz zapłaty nateżyiości, jaka wypadnie



jeszcze koncesji na w yrąb lasów  i eksploatację 
'.żelaza.

Tak io nienasycone łakomstwo niemieckie 
wyłazi na każdym kroku gpydlem z worka.

Z drugiej wszakże strony Niemcy gotowe są 
. zawsze do uszczęśliwiania ludzkości wogóle, w 
'szczególności zaś swych- sprzymierzeńców. Oto 
'"właśnie grupę oficerów sowieckich ściągnięto do 
' Berlina, by  wtajem niczyć ją w  technikę stosowania 
; gazów trujących. Tego właśnie tło szczęścia Ro­
sji najbardziej potrzeba. Ale — czem chata bo­
gata, rem rada.

Wiadomości nadchodzące z Rzymu dają 
w cale niewesoły obraz stosunków pod włoskiem 
.niebem. W  Magento onegdaj po dłuższej zacietej 
waice faszyści spalili dom robotniczy, a w  Pizie 
puszczono z dymem dom związku komunistycz- 
nego. Na odw rót znowu w  Momfcello pod Ale­
ksandrią, podczas poświęcenia chorągw i faszy­
stów, ustrzelony został sekretarz miejscowego 
ich związku,

Tworzenie nowego gabinetu utknęło w  mar- 
h y m  punkcie. Papież faszystów  Musoflni ofia­
ruje wstąpienie swej grupy do parlamentu. Na lo 
odpowiedziano ze strony przeciwnej katidydant- 
rą Bonomiego. zaciekłego przeciwnika faszy- 

istów. Pojawiła się także kandydatura Mecly, 
, kompromisowa.

Wogóle pułożenie jest trudne, a wyjścia 
z niego nie widać dotąd.

Stopie® i starsesfstwi oficerów 
FezeFWOwfcii.

Ze sfer miarodajnych informują nas, że szereg 
oficerów nieobjętych listą oficerów zawodowych, 
'ani ogólnym spisem oficerów rezerw ow ych, za­
pytuje o swój charakter służbowy i żali się, co 
do posiadan5’ch stopni.

Ministerstwo Spraw  W ojskowych wyjaśnia, 
że oficerowie nieobjęci listą oficerów zawodo­
wych, ani ogólnym spisem oficerów rezerw o­
wych, posiadają charakter oficerów rezerwy.

Stopień i starszeństw o tych oficerów rezer­
w y zostaną ustalone w liście starszeństw a ofice­
rów rezerwowych, wydanej po przeprowadzeniu 
rejestracji rezerw y.'.

Zasadniczo w szyscy oficerowie rezerw y po­
winni być zdemobilizowani. W yjątki stanowią 
zatrzym ani w  każdym poszczególnym wypadku 
w służbie czynnej rozporządzeniami Ministra 
Spraw  W ojskowych.

Poza oficerami zawodowymi i wyżej w y ­
mienionymi, zatrzymanymi czasowo ze względu 
na dobro służby specjalnymi w  każdym, wypad- 

,ku rozkazami Ministra Spraw  W ojskowych — o- 
ficerowie gaży oficerskiej otrzym yw ać od 1- Hp- 
ca 1922 r. nic będą. za co odpowiadają ■ Komisje 
gospodarcze. — Odnośne zarządzenia Minister 

.Spraw  W ojskowych już wydal.
Ci z pośród nich, którzy mają prawo do e- 

m erytury, zgłaszają je normalnie swoim Dcom 
d!a wymiaru pensji emerytalnej. Tym oficerom 
należą sie naturalnie normalne pobory czynne aż 
do usuktecznienia wym iaru em erytury.

ODZNACZENIE KRZYŻEM WALECZNYCH.
c) Podwójnym krzyżem walecznych odzna­

czoną została byfa komendantka Ochotniczej Le­
gi: Kobiet, podpułkownik Aleksandra Zagórska.

W arto przypomnieć przy tej sposobności, że 
P- Al. Zagórska w obronie Lwowa odegrała bar­
dzo wybitną rolę. organizując w Pierwszych 
dniach walki oddział ,,kurjerek“, który ttieoeetiio- 

ine usługi oddal armji polskiej przenoszeniem roz­
kazów przez lipie nieprzyjacielskie, przeprowi-- 
<fzan:?m ochotników do wojska polskiego z oku­
powanej przez Ukraińców części Lwowa, itd. itd.

J-edna z łych ku rierek  F e lic ja  Sulim irska po­
niosła śmierć p o d cza s  p ełn ien ia  słu żb y .

_ Oddział kurierek stał się zawiązkiem O. L. K., 
która od końca 1918 r. do rrt. lutego 1922 r. pełniła 
zaszczytnie służbę wojskową, w służbie w arlo- 

łWśiczej zw łaszcza stanowiąc niedościgniony

„GAZETA LWOWSKA'1 z drna 27. lipca 1922.

wzór wierności i sumiennego wypełniania obo­
wiązków.

P. Zagórska zamierza obecnie w raz z gro­
madką byłych swoich podkomendnych objąć
dział przyznanej jej na W ołyniu ziemi, b y  zaró­
wno pod względem gospodarczym (jako wzoro­
w a ogrodniczka), jak i kulturalno-oświatowym 
oddziaływać na życie kołonji żołnierskiej.

NARODOW A ORGANIZACJA KOBIET.
(c). Narodowa Organizacja Kobiet, mająca, 

centralę w  W arszaw ie, a liczne rozgałęzienia we 
wszystkich dzielnicach Państw a, stanowi po­
ważną silę, zostającą .może naw et bez w iedzy 
wszystkich uczestniczek, pod bezpośrednimi roz­
kazami endecji.

Organizacja ta odegrała poważną rolę przy 
pierwszych wyborach do Sejmu i obecnie mobi­
lizuje się do nowej akcji wyborczej.

W  połowie czerwca odbył się zjazd delega­
tek Organizacji w  W arszaw ie. Przytaczam y tu 
powzięte przezeń rezolucje:

„Il-gi Zjazd N. O. K. żąda':
1) Przyspieszenia w yborów  do Sejmu-
2) Otoczenia skuteczną opieką rodaków, po­

zostałych na dawnych obszarach Rzeczypospoli­
tej Polskiej, jakoto na Śląsku Górnym, Cieszyń­
skim, w Kowieńszczynie, Prusach Wschodnich, 
Mińszczyźnie, Ukrainie itd.

3) Zaniechania działalności tych organizacji, 
które bezkarnie na naszych kresach wschodnich 
na szkodę Polski działają14.

Niewiadomo nam, o jakich organizacjach mo­
wa, ale chodzi prawdopodobnie o stow arzyszenia 
o odmiemrem zabarwieniu politycznem.

Nadto uchwalono następujący wniosek:
„Zjazd Narodowej Organizacji Kobiet, uznając 

doniosłość w spółpracy kobiet w samorządzie 
gminnym i powiatowym , oraz w  radach ^rnej- 
skich, w zyw a w szystkie kobiety do natychm ia­
stowego przystąpienia do tej pracy.

Zdobywać musimy w szystkie placówki kul­
turalne, wychowawcze, społeczne i gospodarcze, 
wnosząc wszędzie ducha narodowego, religijne­
go i moralnego, przyczyniając się tern do odro­
dzenia ludzkości i ukochanej O jczyzny44.

Na wielu z powyższych postulatów podpisać 
się może każdy dobry Polak.

Roz-umnem jest wskazanie dla kobiet, aby 
starały się odcisnąć swój w pływ  na gospodarce 
miejskiej i gńiinnej. W idać też z rezolucji pow yż­
szych, że Narodowa Organizacja Kobiet stara 
się do pewnego stopnia o zachowanie pozorów, 
przynajmniej, bezpartyjności- Niewątpliwi* jednak 
w okresie w yborów  rzuci swoje szerokie w pły­
w y na szalę endecką.

Ubolewania godnem jest, że kobiety innych 
odcieni p.olit. okazują mniej ruchliwości organiza­
cyjnej, z mniejszym impetem dążą do w ykorzysta­
nia przyznanych im praw.

UiR3lwienie bezpośredniej podróży 
pomitfzf Ctwwra « lieiiem.

Jak wiadomo, kursował do niedawna przy 
jednej parze pociągów pospiesznych bezpośredni 
wagon osobowy pierwszej i drugiej klasy pomię­
dzy Lwowem a Wiedniem. Wagon ten służył 
wielce potrzebom Lwowian, utrzymujących nader 
żywe stosunki z Wiedniem, jak również licznym 
osobom, udającym się — drogą przez Wiedeń 
— na południc i zachód, głównie do Włoch i 
Szwajcarji. względnie do Francji. Ponadto korzy­
stali także z wagonu tego w znacznej mierze mie­
szkańcy innych miejscowości wschodniej Mało­
polski w swych przejazdach do Wiednia. Z dniem 
1. czerwca br„ tj. z wprowadzeniem nowego roz­
kładu jazdy i połaczoncm z tern rozszerzeniem 
bezpośredniej komunikacji osobowej na sąsiednie 
państwa zagraniczne, został też rozszerzony bieg 
tego wagonu aż do, względnie z Bukaresztu.

Pożądana ta — z punktu widzenia bezpo­
średniej komunikacji z zagranicą — nowość, stała 
się jednakże równocześnie utrapieniem dla Lwo­
wian: od chwili bowiem przedłużenia biegu wspo­
mnianego wagonu, przychodził rui z Bukaresztu 
stale aż do ostatniego miejsca obsadzony, a czę­
sto i przepełniony* tak, iż dla podróżnych ze Lw-o-

3

wa do Wiednia zabrakło zupełnie miejsca i mu­
sieli, chcąc nie chcąc, usadowić się w  innych w a­
gonach, z 'koniecznością mcrzol-negO' przesiadyw a­
nia po drodze i szukania za miejscem znowu w in­
nych wagonach.

Słuszne w ięc b y ły  utyskiwania mieszkańców 
Lwowa i wschodniej Małopolski, które niejedno­
krotnie odbijały się echem w  prasie codziennej 
i znalazły też w yraz w  memoriale Izby handlo­
wej i przem ysłowej w e Lwowie, skierow anym  
do M inisterstwa kolei w. W arszawie.

Zaznaczyć należy, że i dyrekcja ko-lejowa 
lwowska od pierwszej chwili — w naieżytem 
zrozumieniu potrzeb miejscowych — nie szczę­
dziła zabiegów i trudów, by przywrócić napowrót 
stan poprzednio istniejący.

Dzięki tym wspólnym usiłowaniom zostaje 
obecnie — po stosunkowo krótkiej przerwie — 
napowrót wprow adzony bezpośredni bieg wagonu 
pierwszej i drugiej klasy pomiędzy Lwowem a 
Wiedniem. Wagon ten odchodzi ze L wom a po­
ciągiem nr. 204 o godz. 18.05, a przychodzi do 
Lwow a pociągiem nr. 1203 o godz. 8.35.

—------------n tf ---,---— — u.,— M— .

Kalaudarz. Czwartek, 27 lipca. Pa.-k.tt.: hV  
talii p. — G r.-kat.: Abyly ap. — Słowiański •
Wszebora.

— A jednak to był tylko podstęp niełrdny 
gdy wczoraj przed po udniem na dobre lo/jaśniać 
s'ę poczęło! Już o południowej porze śluzy nie­
bieskie opuściły — gdybyż rosę tylko., Ucz nie' 
opuściły ulewę, jedną, drugą, było ich kdka. Potem 
przyszło wydatne czębienie powietrza, po niem za­
chmurzenie, a poniem znowu słota, która dziś aj 
psuje nam humor jakbyśmy mato mieli inny h 
przyczyn po temu.

——-00 —1—1
—  Pap;eż przyjął wczoraj na posłuchaniu 

pos. Skrzyńskiego.
— Generał Iwaszkiewicz a kolejarze lwow­

scy. Pam iętne są jezcze częste słowa., pznania, 
w yrażone przez bohaterskiego obrońcę Lwowa ; 
wschodniej Maloębiśki, generała W acla-W  Iwasz­
kiewicza, w  sposób szczery i serdeczny Koleja­
rzom lwowskim za ich dzielność, okazaną we 
walkach, oraz w ybitny udział w obronie i oswo­
bodzeniu naszego grodu. W yrazy  te uznania nic 
poszły w niepamięć. Bo oto koieiarze lwowscy, 
pomni serdecznych słów niezapomnianego w o­
dza, zorganizowali poci smutneir. wrażeniem wia­
domości, że ukochany generał jest obłożnie cho­
ry, i postanowili w odpowiedni sposób czynem 
zamanifestować, jak niezatartą wśród nich pozo­
stawił pamięć-

f  Roman Antonik, współpracownik , G.zety 
Porann?j“ zmarł wczoraj po ciężkiej chorobie płuc 
». !.tó:ą pasowa! się przez lat kilka,

S. p. Antonik w czasie inwazji rosyjskiej i po 
niej, współpracując w »Kurjerzc Lwowskirrs«, dobo­
rem i ścisłością informacji dcl się pezuać jako 
dziennikarz pojmujący należycie swe zadaaie, zara­
zem zaś wktkie tak znękanemu wówczas ogółowi 
oddał usługi. Zmarły pozostawił żonę i troje d;:iec;.

— Szczepienie cholery w Fizykacie miejskim. 
Z powodu pojawienia się cholery azjatyckiej w Rj- 
wnem żądają władze kolej.we i kontrolne od po­
dróżujących na wschód un-ędowych zaświadczeń 
przebytego szczepienia ochronnego przeciw cholerze. 
Osoby chcące s ę poddać takiemu ochronnemu szcze­
pieniu mogą zgłaszać się codziennie w godzinach 
przedpołudniowych w biurze Fizyk,atu miejskiego 
Ratusz I. p.

— Z Towar*. Naukowego Wż rsraw skisg®  
Przy Wydziale II. Tow- Nauk. Waisz. powstała Ko­
misja historji nauk i filozofji, której zadaniem jes* 
ir.wentaryzowaaie, badanie i ogłaszanie rękopisów 
o y --z  rzadkich drusów, przechowywanych w bibjoie- 
kach i archiwach w dziedzinie n-iuk i fiiozofji, spo­
rządzanie bibliograficznych i b.ograficznych wykazów, 
dotyczących polskich uczonych, wydawanie ich d.irł 
i korespondencji i t. p.

Przewodniczącym Komisji jest prof S. D ci; 
steir, sekretarzem prof. I. Hałpern. O.byly sie już 
dwa powiedzenia Dn. 26 kwietnia r. b. Sekretarz 
zreferował swoją pracę o Jonstorre, zapomnianym 
encyklopedyście poiskiut 17 wieku i jego domnie- 
iu-nyrn wpływie na Spinozę, dni* 31 maja r. b. 
prłewodDiczący zdał sprawę ze swoich w dalszym
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ciągu piow.-d -onycii badań, dotyczących nieznanych 
rękopisów K chańskiego, sławnego matematyka pol­
skiego 17 '.yiekii.

— K lonjs w akacyjne T. O. M. Przyjazd ko­
lo a ji leczniczej T. O. M r. Rymanowa (sezon 1. 
chłopcy) nastąpi dnia 30 b. ni. o godz. 21. Przy­
jazd koionji wypoczynkowej T. O. A\. z Bolechow; 
dn:a 31 b. m. o godz. 13'10. Rodzice wzgl. op'e 
kunowie z:cncą jawić się na dworcu gt., celem od­
bioru dzieci.

Wyjazd koionji leczniczej T. O. M. do Ryma­
nowa ( ezon II dziewczęta) nastąp* dnia 31 lipea 
o godz. 23 35. Tegoż dnia o godz. 12 w pułucinu 
zapoznanie się koionistek z kierowniczką koionji, 
ul. Wronowska 2.

— (t. z.) Pożar. W nocy na wcza aj wychucbj 
pożar kom.nowy w realn >ści przy ui. Krakowskie 
i. 26, Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła. Szko­
da nieznaczna.

— (t. z.) P j rwany przflz pas transm isyjny.
Bolesław Muller, słuchacz praw, chcąc zarobić m  
życie, wstąp i  jako zwykły robotnik do garbarni, przy 
ui. św- Marcina 38. Wczoraj popołudniu, w chwili 
gdy Miider manipulował przy maszynie, pochwyco­
ny zoscał przez pas transnii.-iyiny, przyczem doznai 
c ężkich obrażeń niemal na calem ciele. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe odwiozto go do szpitala,

— (t.z  ) Sfróżowskie igraszki. Piotr Kuźma, 
.srróż realności przy u!. Aleinbeków, kropnąwszy 
sobie „mocną z silniejszą", upił się wczoraj już 
całkiem rano. Nie podobali mu się przechodzący 
„burżuje", więc Kuźma skorzystawszy z tego, iż 
przed kamienicą rębacze rźuęli drzewc, począł w 

'pizechod nów ciskać polanami, a jakąś panią do­
tkliwie zranił. Policja zabrała rozweselonego pana 
dozorcę na inspekcji i osadziła go w aresztach.

— (t. z) Rzucił się na policjanta. Poster. 
'Górecki załatwiał wczoraj rano na placu Krakow- 
s .im spór wynikły między kupcową Beer a wło- 
■ścianką P„wiłową. Nagle przystąpił do niego 23 le- 
tr i Markus Schweizer. właściciel straganu, i bez ża­
dnego powodu, ujmując się niby za Beerową, ude­
rzył Gruszeckiego pięścią w piersh Gruszecki przy 
pomocy drugiego posterunkowego sprowadził Schwek 
tzera na insoekcję. W drodze Schweitzer usi łowałgc 
przekupić. Sprawa zostanie oddana sądowi.

— (t. z.) Dziecko oblane karbolem. — 
Władysław Samski, liczący 13 lat, zatrudniony w 
fabryce przetworów chemicznych i atramentu przy 
ul. Opata Hcftnana 1. 3. wysłany zosteł do miasta 
z poleceniem zaukpna butli kwasu karbolowego.

Butla była zbyt ciężka, chropczyna potknął się 
ł upadł na chodnik. Butcl rozbił się a kwas karbo­
lowy ollał go całego.

Przechodnie zanieśli go na stację ratunkową 
'zupełnie bezprzytomnego. Ch opak popar/ony jest na 
calem ciele W groźnym stanie, po udzieien u mu 
■pierwszej pomocy odwiezono go do szpitala powsze­
chnego.

M a t a t k i  l i t e r a c k o - a r  t y  s t y c z n a .
Repertuar Teatru flflłejfiktogo.

Początek przedstawień o  gods. ?*30 wieczorem.
Dziś, we środę, jutro, w czwartek, piątek i 

sobotę „Sybilla", operetka w 3 aktach Jacobiego, 
w tłumaczeniu Andrzeja Własta

Repertuar Teatru Mateg« (ąt. Gródecka 2).

Dziś, we środę, jutro, w czwartek i piątek 
, Sprawa Kaisera", farsa w 3 aktach Starki i Eisiera.

T E L E G R A M Y .
BYLI LEG JO MŚCI ZAPRASZAJA NACZEL­

NIKA PAŃSTWA NA ZJAZD.
Warszawa. (PAT). W  dniu 22. hm. p. Naczel­

nik Państw a przyjął delegację komitetu organi­
zacyjnego zjazdu byłych legionistów polskich w 
; osobach dra M ieczysława Czaplickiego. Feliksa 
‘Gwiżdżą i dra Karola Polakiewicza. Delegacja 
[przedłożyła prośbę, aby p. Naczelnik Państw a ra­
czył przybyć na zjazd byłych legionistów do 
;Krakowa w  dniach 5, 6 i 7 sierpnia br. Naczelnik 
(Państwa obiecał przyjechać, przyczem informując 
!sdę o cel zjazdu, zwrócił szczególną uwagę na 
(potrzebę opieki nad grobami poległych legioni­
stów , oraz wzajemnej pomocy.

Z POŁOŻENIA.
W arszaw a. (AW„) „Kurjer Polski’’ podaje, że 

Klub N. Z. L. oświadczył, iż wprawdzie przeciw ­
ny jest w yw oływ aniu przesilenia na stanowisku 
Naczelnika Państw a, jednak ze względu m  nie­
konstytucyjne odmówienie podpisu na liście p. 
Korfantego będzie głosował za odmówieniem vo- 
tum zaufania Naczelnikowi Państw a. Za wnio- 
skiem tym głosować będzie również klub miesz­
czański.

Warszawa. (AW.) Dr. W ładysław  Sfesio- 
wicz zamieścił w  dziennikach warszaw skich list, 
w  którym  oświadczył, że kategorycznie odma­
wia przyjęcia stanowiska prezydenta gabinetu.

Warszawa. (AWl) „Kurjer Polski’1 omawia­
jąc wczorajsze w ypadki polityczne pisze- P osta­
wa K- P. K. jest pierw szą oznaką, że przesilenie 
obecne kiedyś się skończy. Wyjściem z niego je­
szcze nie jest. Oświadczenie to oznacza, że jeden 
z klubów większości, który  desygnował Korfan­
tego nie chce nominacji jego forsow ać i brać na 
się odpowiedzialność za rozszerzenie przesilenia 
rządowego na państwowe. Jeżeli dziś, jak przy­
puszczać należy wniosek nagły praw icy zostanie 
odrzucony, stworzone zostaną warunki do likwi­
dacji rządu Korfantego.

SAMORZĄD WOJEWÓDZTW O MIESZANEJ 
LUDNOŚCI.

Warszawa. (AW.) Do laski marszałkowskiej 
wpłynął następujący wniosek nagły K. P. K. w 
przedmiocie sam orządu wojewódzkiego w obrę­
bie w ojew ództw  o ■■mieszanej ludności: W zyw a
się Rząd, aby niezwłocznie przed zakończeniem 
prac obecnego Sejmu przedstaw ił projekt ustaw y 
o samorządzie w  pow yższych województwach. 
W  m otywach wniosku powiedziano: Stosunki na­
rodowościowe w  województwach t. zw. Mało­
polski Wschodniej dają czynnikom zagranicznym, 
jakkolwiek niesłusznie, powód do zajmowania się 
rzekomemi krzyw dam i ludności niepofcikiej, a 
przedew szystkiem  ruskiej. W ysoki Sejm zamie­
rzał już dawaro zająć się uregulowaniem w arun­
ków  życia narodowego w  tych województwach, 
jednak nie przedstaw ił dotąd projektu odpowied­
niej ustaw y. Pozostawienie tej ważnej sprawą/ 
przyszłem u Sejmowi powinno być wyłączone. 
Dlatego posłowie K. P . K. w noszą pow yższy 
wniosek.

POSELSTWO POLSKIE w  MOSKWIE.
Warszawa. (AW.) „Kurjer P oranny’’ podaje, 

że poseł polski w  Moskwie P. Szczepański opuści 
swe stanowisko. Następcą jego bedzie praw do­
podobnie p. Kossakowski.

KURS MARKI POLSKIEJ.
Praga. (PAT). Giełda. Berlin 8.80, W arszaw a 

0.71—0.81, Marka niemiecka 8.95, M arka polska 
0.71-0.81.

Budapeszt. (PAT). W  oficjalnym handlu w a­
lutowym notowano wczoraj m arkę polską 
23.50—24.50.

KONFERENCJA PRASOWA POLSKI 
I MAŁEJ ENTENTY.

Karlsbad. (PAT). Czeskie biuro pras. W czo­
raj odbyła się konferencja szefów prasowych i 
ekspertów  prasowych państw  małej enienty i 
Polski, zorganizowana na podstawie um owy po­
wziętej podczas konferencji genueńskiej. Na kon­
ferencji wygłoszono referaty o obecnej służbie in­
formacyjnej, o technicznej stronie służby spraw o­
zdawczej, o organizacji stosunków między agen­
cjami prasowemi, o skonsolidowaniu służby infor­
macyjnej na zew nątrz i t> wspólnej akcji prze­
ciwko wrogiej propagandzie.

NAPRZÓD PROSIŁ O PRZYSPIESZENIE, 
TERAZ PROSI O ODROCZENIE WIZYTY.

Paryż. (PAT). Londyński kotesp. „Temps‘a“ 
donosi, że jest prawdopodobne™, że L. George 
dziś wyszle odpowiedź na notę Poincare‘go w 
sprawie konferencji londyńskiej i poprosi, prem­
iera francuskiego, by swoją wizytę odroczył do 
5. sierpnia. W  Londynie panuje ogólne wrażenie, 
że Poincare przywiezie gotowy plan uregulowa­
nia kwestji reparacyjnych i zobowiązań między- 
koalicyjnych. Po stronie francuskiej objawił się 
być może pewien optymizm, kiedy spodziewano 
się, że Anglja odstąpi od swych żądań pod adre­
sem' Francji i od swego udzaału w zapłatach nie­
mieckich.

NIEZWYKLE OBFITY OPAD.
Kraków. (PAT). O bserwatorium  krakowskie

dno:,i, że w ciągu ubiegłej doby zanotowano w  
obserwatorium (52 mii. opadu. Jest to opad nieno- 
towany od wiosny 1916 roku.

U .vkT S’g  g ie S -d O B ra .
Lwów, dnia 26 iipca g o l* . t 8 '3fl

Matki niemieckie 11*60 (12 15—-00*b&)
Franki fraacaskis 
Franki szwajcarskie 
Funty SiSrUng?
Korany ntem.-auattą

491 1467—61)0)
11G0 t - 4

26 000 (00 00 —) 
18—00 f l9 ‘—08)

Wiedeń 19*—Od (19 5 - 0 0 )
Korony czeski* 122.—126 ((M)Q.—000)
Praga .wyplata 128-OOtW .003—(tyo)
U i 30 (OKO—001)0)
Liry 267 (—)
Budapeszt — (—)
Paryż 000 :OOOoa~000*00)
Beriła 11*99 (0090—OOgO)
Dolary amerykańskie 57 7 1 —5830 (GOOO— 0C0©) 

„ kanadyjskie 5615—5713 (—)
Zurych Marki polskie 00&5

Tendencja na ogol słabsza.
Uwaga: Pierwsza cyna wskazaje kura infor­

macyjny, droga, w nawiasie, kyrs nieofi­
cjalnej giełdy.

(t.z.) Wczoraj nad ranem policja lwowska do­
konała nielada połowu. Pod przewodnictwem komi­
sarza Chomraóskiego wyruszyła wyprawa, w której 
wzięło udział dwudziestu kilku agentów i posterun­
kowych. Urządzono

generalne polowanie
nietylko na żydów lwowskich, lecz I uchodźców z 
Rosji, którzy trudnią się intratnym „szmuglem" zło- 
ta z naszego kraju do Niemiec i Austrji.

Wynik obławy
był aadzwyczajhy. W ręce policji dostało się nie 
mniej ni więcej tylko

24 szmuglerów,
z których przeważna część pochodzi z sowieckie; 
Ukrainy. Złoto zakupywali oni we Lwowie i na pro­
wincji, bądź przemycali je z Rosji, następnie prze­
tapiali je ną sztabki, jako łatwiejsze do przewiezie­
nia i

szmuglowali do Niemiec.
W czasie rewizji znaleziono u szmuglerów go­

lowe już sztaly złota, a także biżuterję, jak: pier­
ścionki, zegarki, branzoletkt 11. p, Zakwestionowane 
rłsto przedstawia wartość

około 3 0  milionów.

Szmuglerów osądzono w aresztach. Brak je­
szcze bliższych szczegółów, gdyż władze otaczaj) 
śledztwo wielką tajemnicą.

Wiadomości z prowincji.
KARYGODNY SABOTAŻ.

Z Ko to my ji donoszą, że po ostatnim wypadku 
przecięcia drutów telegraficznych i ustłowanegc 
podpalenia stacji kolej., powtórzył się znów w y­
padek karygodnego sabotażu. W  nocy ż  19. na 
20. hm. podcięto stupy telegr. na gościńcu Kcło- 
myja-Stanisławów i przecięto .również druty. —

PRZODOWNIK POLICJI ZRANIONY PRZEZ 
BANDYTĘ.

(t. z )  1  Przemyśla -donoszą, że  na drodze 
do Lipowicy nieznani bandyci rapsodii na patro­
lującego przodorwafika policji J. Mferąga i ciężko 
poranili go strzałami z rewo&wenrw. Misiąga zna­
leziono leżącego na gościńcu i w groźnym stanie 
•odwieziono go do szpitala.

DZIAŁALNOŚĆ BIELONEJ ARMjr*
NIE USTAJE.

Jak donoszą z borszczowiskiego, w śasach 
■w Cyganach sformowała się wcale tteasaa bawte



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 27. lipca 1922. 5

Opryszkówi, z kilkunastu ludzi ztożóna, która nie­
pokoi caią okolicę. Bandyci są doskonale uzbro­
jeni i 'dokonali k i to  śmiałych napadów. Dotych­
czasow a aJccja policji!,' zmierzająca do rozbicia 
bandy nie przyniosła spodziewanych rezultatów.

W; powiatach bóbreckim i Chodorowskim 
znowu w ypłynął na widownię osławiony bandy- 
ta  Hryńko Ros, pochodzący z Chodorowa, którego | 
tajne wtadtee ukr. mianowały „atamanem ’. Ros, i 
'PO swej ucieczce z więzienia w Brzeżanach, 
p rzez dłuższy czas działał na Podkarpaciu, na­
pawając na ooste.nunki policyjne. Obecnie „dzia­
łalność patriotyczna” widocznie mu się sprzy- 
•kszyła, więc powrócił do bandytyzmu, uważając 
' bandy%ymn za in trafniejszy Interes.

Przed paru dniami policja przychwyciła k ilj 
t u  członków z jego bandy, Ros jednakże uszedł 
I dobrawszy sobie nowycii tpw arzyszy ztnów dał 
0 sobie znak ży cia nSpadefri d a  karczm ę w Pod- 
tiszkach. w  '

DfisWa spraw? Feflak
(t. z.). W  tych dniach zapadła wreszcie osta­

teczna decyzja w sprawie tenm nu rozpraw y j 
przeciwko Fedakowi i tow.. oskarżonym o zbrod­
nię usiłowanego m orderstw a na osobie Naczelni- j 
ka Państw a i o zdradę stanu.

Termin rozpraw y, która rozpisaną została na 
,5 dni, wyznaczony został na dzień 6. września 
br. Rozprawie przewodniczyć będzie radca Ma­
yer, jaku wotanei fungować będą, prawdopodob­
nie, radcy Socha i Gottinger.

Na ławie oskarżonych zasiądą': 1) Stefan Ja­
rosław  Fedak, 2) Franciszek Józef Sztylc, 3) 
Dmytro Palijów. 4) Ostap Kohierski, 5) W asyl 
fKuczabski. 6) Michał Marczuk, ' 7) P iotr Jarem ifj 
czuk, 8 )L,eonard Flołiibou icz, 9) Mikołaj Tofa-n,

, łOt) Ostap Horobijowski, 11) Jan Bielecki, 12) 
Eugeniusz Zyblikiewicz, 13) Bohdan tinatowicz.

Trzej,,pierwsi oskarżeni są o zbrodnię zdrady 
stanu i usiłowane m orderstw o.

O skarżać będzie prokur- GiirtleJ’, obrony pod­
jęło się kilkunastu adw okatów  Ukraińców, mię­
dzy nimi dr. Hankiewicz.

Ukraińcy rozwinęli agitację, ażeby na czas 
rozpraw y ściągnąć dziennikarzy czeskich, wie­
deńskich i berlińskich.

Sprawy gospodarcze.
(U.). Komiiiwkacja przeełmdowa i n ześyłek i 

do Rumunii przez Polskę. Na podstawie obrad; 
kanf&rencyj, o których swego czarni donieśliśmy,i 
odbytych w Wiedniu i we Lwowie przez dele-[ 
garncy austriackich, czechosłowackich, rum uń-; 
skich i polslfich kolei, uregulowany został tran zy -l 
to wy ruch kolejowy przesyłek tow arow ych do 
Rumunii i na odwrót przez Polskę. W edle odno­
śnego układu, którego postanowienia weszły już 
w  życie, nadaje się przesyłki w prost za bezpo­
średnimi listami przewozowymi, bez potrzeby 
zatrzym yw ania ich, lab ponownej odpraw y w 
Polsce. Nadawca w Austrii lub Czechosłowacji 
może przy nadawaniu przesyłki opłacać całą na- 
leżytość przewozową aż dó granicy rumuńskiej. 
Poniew aż Polska zastrzegła sobie rozliczenie w 
walucie polskiej, będzie na rynku zagranicznym 
niewątpliwie poszukiwana manka polska, a nale­
ży się też spodziewać, że eksporterzy zagrani­
czni skierują swe rumuńskie transporty w  no,;., 
skie linje kolejowe. '

(U). Przewóz produktów spożywczych jako
bagażu. Z powodu zażaleń osób interesow anych, 
żę kasy bagażow e na poszczególnych dworcach 
kolejowych odmawiają przyjmowania produktów 
spożywczych jako bagażu, co wskazuje na mylne 
poimowanie dotyczących postanowień ta n  fowycli,

przypomniał zarząd kolejowy wszystkim odno­
śnym organom, że artykuły  spożywcze, jak mąka, 
krupy, wszelkiego rodzaju jarzyny, świeże owo­
ce,, ziemniaki, mięso, wędliny, masło, jaja itd. 
łz wyjątkiem  zboża), należy przyjmować do 
przewozu jako bagaż, w ikjsciach przewidzia­
nych dla bagażu i za opłatą staw ek bagażowych. 
Nadający musi się jednakże w ykazać biletem ja­
zdy d:o stacji, do której nadaje żywność. W prze­
ciwnym razie uważa się przesyłkę za nadzw y­
czajną i pobiera się przewidziane w taryfie prze­
woźnej- które jest o sto procent w yższe od naić- 
•żytości bagażowej.

(li). Komunikacja towarowa z Gdańskiem. 
Z dniem 1. czerwca br. podwyższona została, ta­
ryfa tow arow a na kolejach niemieckich o 20 pro­
cent, a z dniem I. lipca br. o dalszych 25 pro- 
ccmt. Poniew aż na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska obowiązują staw ki taryf niemieckich, 
przeto w tym samym stosunku została .też pod­
wyższona taryfa dla przesyłek tow arow ych na 
obszarze W . M. Gdańska, a to zarówno w komu­
nikacji wewnętrznej, jak i we wzajemnej komu­
nikacji z Polską.

(U). Podwyższenie taryfy osobowej j bagażo­
wej. Jak donoszą z W arszaw y, odbywają się o- 
beonic w  Ministerstwie kolei żelaznych studja 
nad podwyższeniem taryfy osobowej i bagażowej 
na iiolskich kolejach państwowych Nowa pod­
w yżka ma wejść w życie z dniem 1. września or.

d w o  podsfższou to r f i  łoiHPStH no poiskipF. tolejatb poństu.
Na ostatniej sesji Państwowej Rady kolejowej 

przedłożyło Ministerstwo koiei żelaznych projeki pod­
wyższenia taryfy towarowej na kolejach państwowych 
motywując Konieczność podwyżki potrzebą przysto­
sowania taryf kolejowych do zmienionych warunków 
życia gospodarczego i powszechnego wzrostu cen 
wszystkich artykułów.

Na udległ. przes. pusp. h klasa II. krasa 
10 km. (90) 230 (70) 160 (50) 120
20 km. (140) 410 (1 .0 ) 280 (80) 210

iOG km. (540) 1850 (450) 1240 (120) 930
300 km. (1540) 4250 (t230) 3640 (92o) 2280
600 km. (3040) 6050 (2430) 4440 (1820) 3330

Odpowiednio podwyższone są sławki na wię­
ksze odległości. Taryfy na przewóz bydła i koui 
podniesiono o 50 prc., przyczem przyznano 25 prc.

H. T, WELLS. 27)

Ogień nieśmiertelny.
Z  sngiel&kiego przełożyła  

Brunora Bruchnalska. ;

. -! (C ng  tH szy .1

§. 4. Pozwólcie mi, bym wam powiedział naj- 
Pierwej, przeciwko czemu walczy duch Boga — 
rzekł pan Iluss.

„Nie przeczę, że broniony przez pana pogląd, 
zrobił wiele dobrego; tak, zrobił w szystko, co 
jest dobre i có jest złe w człowieku. Czynił to 
bez wyboru. W nas — w niektórych z rtas — po­
ruszył wolę oddzielenia tego, co było przypadko­
wo dobre z  urodzenia od tego, co było przypad­
kowo złe z urodzenia.

W głębi twojego umysłu doktorze jest poję­
cie szczęśliwego zakończenia, zupełnie tak samo, 
Sak w  umyśle Sir Elifaza. ’Ja  patrzę głębiej, bo 
zdrowie nie zaciemnia mojego sądu. Sądzicie, że 
Człowiek tamtego św iata bedzie rodzajem w spa­
niałego nao-człowieka. Złudzenie zdrowych! Poza 
człowiekiem niema nic, prócz woli człowieka, by 
°bś było. Będziemy usunięci tak samo obojętnie, 
|ak obojętnie zostaliśmy stworzeni i nastąpi coś, 
innego* co będzie równie bez związku i bez celu, 
coś, co nie będzie ani koniecznie lepszem, ani ko­
niecznie gorszem, .ecz zupełnie odmień nem i ono 

też zostanie usunięte w  swoim czasie.
„Ludzie piszą i mówią, że wielka wojna, któ- 

ra obecnie spustoszyła świat, jest dramatyczną i 
konsekwentną. Mówią o niej jako o czyśćcu, 6 
wielkfej lekcji, o eooce w  historii, k tóra położy 

i koniec wojnom i nieprzyjaźniom. Toby mogło! 
! być, ałe czy  cak jest d czy  tak  -jbędtzie? PonŁesiont» i

cierpienia i śmiertelne to rtury  ducha nauczyły ra­
sę naszą bardzo mało, albo i wcale nic. Jej ha­
słem było głównie wzajemne wytępienie. Jedyną 
lekcją i jedynem polepszeniem w skutek tej wojny 
mogłoby być, gdyby ludzie, odwagą Boga nat­
chnieni, rzekli: To i w szystkie ty,m podobne rze­
czy muszą się skończyć-.. Ale nie przewiduję — 
by mieli to  powiedzieć. A z drugiej strony widzę 
także, jak wielka suma ludzkiej energji i zręczno­
ści była poświęcaną i jeszcze jest poświęcaną 
rzeczom wiodącym prosto do rzeczy m arnych i 
zagłady.

„Najbardziej rozpaczliwą strona tej wojny 
nie jest ani jej głupota, ani jej okrucieństwo, ale 
prąd przewrotności przenikający Ją na wskroś. 
Naprzeciw lichej inteligencji, która rozpętała w oj­
nę, naprzeciw zupełnej niezdolności dobrych sił 
życia do zatrzym ania i ukończenia walki, po­
stawcie jako równoważnik inteligencję 'i poświę­
cenie się oddane tak wstrętnem u przedsięwzię­
ciu, jak fabrykacja gazów trujących. Rozważcie 
staranne wypracowanie tej rzeczy, rozmaite ro­
dzaje łusek, prześliczne wykonanie przyrządów  
opóźniających wywiązywanie się trucizny, by  
ogarnęła ludzi niespodziewanie, gdy pozdejmują 
maski ochronne. Metoda, która obecnie zdobyła 
wielkie uznanie u Niemców, polega na użyciu 
dym gatunków gazu. Wynaleźli gaz, k tó ry  nie 
jest zabójczy, lecz taki subtelny, że wciska się 
pod maski i sprawia nudności i wymioty. Czło­
wieka przejmuje obawa uduszenia się w  masce, 
więc wr niedającym się pokonać panicznym s tra ­
chu zrzuca swoją ochronę. W tedy dopiero wcho­
dzi w  grę drugi gaz, daleko ostrzejszy. Człowiek 
w dycha tert gaz pełną piersią W krótce brak mu 
tchu, poznaje co zrobił, ale niestety za późno, 
śmierć już dusi go za gardło i zabija w straszli­
wym niepokoju i mece. Kaszle, wije się, pełza po 
ziemi. Ginie, z oczami w  s  u » «  1

Na podstawie przychylnej opinii Rady kol.-jo- 
wej opracowano nową taryfę towarową, która . 
dniem 1 sierpnia b. r. wchodzi w życie.

Stawki tej taryfy, znacznie wyższe ód obec­
nych, łróre poniżej podane są w nawiasach, przed* 
stawiają się za każde 100 kilogramów w markach 
polskich, jak następuje:

III. khsa IV. klasa. V. klasa VI. k'a»- 
(28) 73 (20) 40 (!6 ) 30 (15) 22
(46) 120 (30) 70 (22) 50 (20) 3<

(190) 520 (i 10) 310 (70) 210 (60) 130
(550) 1220 (310) 730 (165* 430 (145) 290 

(1090) 1870 (610) i 050 (290) 620 (255) 450

opustu dla transportów bydła rozpłodowego i zboża 
siewnego za przedłożeniem zaświadczeń towarzystw 
i Izb rolniczych.

„Teraz chciałbym ukazać wam jeszcze jeden 
przykład, w  jaki sposób ludzka zręczność i ener- 
gja wpadają w pułapkę tych okropności, gdy są  
zostawione sam e sobie, bez wspólnego działania, 
bez wspólnej zasady, bez B oga( pozwólcie mi 
przypomnieć wam. czem są lodzie podwodne i 
co one znaczą.

„Pomyślcie, jak pet trem obaw y jest życie 
w tej ciasnej, żamknięłej przestrzeni pod. wodą. 
Pow ietrze jest praw ie ciągle duszne, a czasem 
naw et trujące. Rozmaite niebezpieczne wypadki 
.nogą się zdarzyć w tern pudle., przepelnionem 
maszynami do usuwania szkodliwych gazów i 
przykrej Woni. Naprzykład: zapach chluru ;5s:f>;e- 
ga załogę o zalaniu akumulatorów. P rzy  naj- 
p i er wszy m śladzie wywiązującego się chloru, 
łódź podwodna musi bezwarunkowo w ypłynąć, 
bez względu, na ryzyko... Niema na niej nic s u /  
chego. Powierzchnie masżyti ! mebli pocą się nie­
ustannie-, oprócz mtejsc, w klórych m aszyny 
wyprorniereiowują nieco ciepła, lepkie i przenikli­
we Zimno przejmuje całą MJjfe. Gzy widzieliście 
kiedy, jak gruba w arstw a tłuszczu okryw a ciało 
w ieloryba? Jedynie zapomoca takiej olbrzymiej 
w arstw y  złego przewodnlika, \zatrzym uje wielo­
ryb  ciepło swego ciała, pomimo otaczającej go 
wódy. Łódź podwodna nie może mieć takiej po- 
włoki tłuszczu. Tem peratura na niej panująca ró­
w na się tem peraturze ciemnej, głębokiej w ar­
stw y wody. A cafe to życie złożone z zimna, o- 
■bawy, duszenia się, Lolu głowp i nudności, nie 
jest wcale podtrzym yw ane p  zez gorący i poży­
wny pokarm. Kucharz na lodzi podwodnej nie ma 
wesoło płonącego ogniska.

(Ciąg dalszy nastąpi.?1
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T. 50/32/3. Audr^ej Kuch trak syn Andrzeja i A 
'ny u r o z o - iy  w Liczkowęach 3 grud na 188(1 w stąp.! v\ 
,s  erpniu l a l i  do czynnej służuy przy austr. 20 pułku 
i obrony krajowej b ai w  p żdzier#iku 1914 udział w 
bitw ie pod Iwancg o Jem i od tego czasu w szelk i ślad  
za nim zag -iął. OJy zatem  m ożna przyjąć że  zaist­
nieją warunki u staw ow ego dom niem ania śm ierci w 

,m yśl ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 dsup. za- 
irządza się na w niosek  Naści Kucftciak postęp owa 
ce le  :; uznania wym ienionej o so b y  za zmarłą a zara­
zem og łasza  się  w ezw anie, ażeby udzielono w iad o­
m ości o zaginionym  sądów /, albo dr. B runsteinow i w 
Czortkowie którego ustanawia się  kuratorem. A ndrze­

ja  Kucliezaka w zyw a się, ażeby staw ił s ię  przed p od -  
i pisanym. Sądem  lub w  inny sp osób  dał znać o sobie. 
Po d ii u 15 grudnia 1922 sąd na ponow ny w niosek  

'orzeknie osta teczn ie  o  uznaniu za  zm arłego.
Sąd okręgow y O ddział IV,

C zorlków , dnia 24 maja 1922. 7145
T. 469/21/3. Edykt- W roku 1918 pow ołany zo­

sta ł Teodor Ciupak syn A ntoniego urodzony w  Za- 
dwórzu pow iat Przem yślany do w ojska ukraińskiego a 
od listopada 1919 ślad po nim zaginą/.' OJy w obec  
pow u ższego  prawdopodobnem  jest, że  zaginiony nie 

.żyje przeto na w niosek żony jego  Katarzyny z Uryn­
ków 'Ciupak wdraża s ię  postęp ow an ie celem  uznania 

'Teodora C upaka za  zm arłego a m ałżeństw a z nim 
zaw artego za rozwiązane. W ydaje s ię  przeto ogólne 
w ezw anie aby udzielono sądow i lub kuratorowi adw. 

.dr. Kitajowi w Z łoczow ie , którego zarazem  n3tanawln 
;się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego w iadom ości o  zag i-  
jnionym. Gdyby zaginiony ży ł w inien sąd ow i donieść  
o swem  życiu. Na ponowny w niosek  po upływ ie je­
dnego roku od  dnia og łoszen ia  edyktu w „G azecie  

iLw ow skiej" rozstrzygnie sąd o tatccznie p o w y ższy  
w niosek.

Są I okręgow y O ddział IV.
Z łoczów , dnia 24 marca 1922. 7158
T. V. 147/22/3. Jan Mazur urodzony 1886 r. w 

Rudce powiat Jarosław  syn W ojc .ic ir  i Katarzyny 
zam ieszkały  w Rz.-cliowie, pow ołany ogólną m obih- 

izacją, przydzielony do austr. 90 pułku p echoty, brał 
.udział w wojnie n i  froncie rosyjskim , n a stęp n e  zc -  
i stał odesłany do Przem yśla do 45 pułku p iechoty d 
3  kompanii karabinów m aszynow ych i po 9-ciom i - 
sięcznym  pobycie w Przem yślu w yrrszy ł z  3 kom* 
panją karabinów m aszynow ych 45 pułku piechoty na 
front w łosk i 5 -go lub 6-go maja 1917 a w  11 o fen zy -  
w ie z p oeząw h m  sierpnia 1917 r. trafiony granatem  
poniósł śm ierć, co św iadek Jan Staroń stw ierdził. 

|G dy w ob ec p ow yższego  jest praw dopodobnem , ź t  
i Jan Mazur p on iósł śm ierć przeto  na prośbę Marji 
'M azur wdraża się  postępowanie celem  udowodnienia  
'za sz łej śmierci zagin ionego. Wydaje się ogólne w e­
zw anie aby uw iadom iono Sąd albo kuratora adw . dra 

i Schneew eisaw  R zeszow ie aż do dnia 30 w rześnia 1922
0 zaginionym. Po upływ ie p ow yższego  czasokresu  i 

j po przeprow adzeniu i po podjęriu  d ow odów  będzie
■ rozstrzygnięte o dow odzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y O ddział V.
R zeszów , dnia 4 czerw ca 1922. 6307
T. 23/22/2. Petro Sereda s. Se mi o  na, ar. w  K oło- 

dróijce 5/3 1888 w stąp ił w sierpniu 1914 w c z a s :e  ogóli?e: 
; m obilizacji do służby w ojskow ej przy b. armjł austr­
ia c k ie j . następnie o d sz e d ł na front i od tępo czasu  

w szelk i śiad za uim zaginął. Gdy zatem  m ożna przy­
j ą ć  żc zaistnieją warunki ustaw ow ego dom niem auia  
śmierci w  myśl ustawy z 3L marca 1918 Nr. 128 
dzup. zarządza się  na w niosek  Iwąna Seredy p o s tę ­
powanie, celem  uznania w ym ienionej osoby za  zmar­
łą , a zarazem oęła sza  się  w ezw an ie  ażeby udzielono  
w adom ośd  o zsgudonym  sądow i albo dr. H orbaczew ­
skiemu w Czortkowie którego ustanawia się  kurato-

■ rem. Petra Seredą w zyw a s ię  ażeby staw ił s ię  przed 
! podpisanym  sądem  lub w inny sposób  dał znać o s o -  
, bie. Po dniu 15 listopada 1922 sąd na ponowny w nio­
sek  orzeknie o s ta te c z n e  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
C zorików , dnia 27 marca 1822, 7109
T. V. 64/21/6. W drożenie p ostęp ow an ia  cele;;; 

uznania za  zm arłego. W alenty Sroka, urodzony 1880 
roku w  Cierpiszu górnym pow. R zesrów , syn A ntonie­
go i E lżoiety pow ołany w sierpniu 1914 do służby  
w ojskow ej przydzielony d<» austr. 17 pułku obrony  
krajowej bra. udział w w alce na froncie rosyjskim  i

1 w listop ad zie  l i  14 w czasie odwrotu rzeczonego  puł­
ku przed siln ie nacierającemi rosyjskiemu wojskam i 
zaginął. Gdy zatem pr/.y.ąć należy, ze zachodzi usta­
w ow e domniemanie z §  1 ust. z 31 marca 1918 r. L. 128 
'Izpp. wdraża się na prośbę Mar auny Srokowej p o ­
stępow anie celem  uznania za zm arłego zagin ione ;o a 

/jego  m ałżeństw a za rozw iązane. W ydaje się  ogólne  
w ezw anie, aby udzielono sądowi lub adw. dr. Igna­
cem u Kalibrowi w R zeszow ie, którego ustanawia się

,obron ą związku małżeński :go w iadom ości o  pow yż  
wymienionym W alentego Srokę w zyw a się  aby przed  

,nźe» wym ienionym  sądem  staw ił s ię  łub w inny spo­
sób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na p :- 
■owuą prośbę po dniu 30 stycznia 1923 rozstrzyga li 
s uznaa&t ża zm arłego.

Są<t okręgow y Oddział V.
R zeszów , dnia 10 lipca 1922. 7183

T. IV 15/22/3. W drożenie postępow ania celem  
‘uznania za znarM gp, Józef Krzan syn Franciszka 1 
|R eginy urodź. 16 lu tego 1834 w S iom ow icach  w yż-

nich jako żołnierz arrnji auslr. w yruszył w sierpni.! 
9 4 na front rosyjski g d v e  miał w  październiku 1914 

zginąć i od lego  czasu nie daje o sob ie znaku życia. 
Gdy zatem przyjąć należy, że  zachodzi ustaw ow e  

om niem auie z §  1 ustawy z dnia 31 marca 1J18 L. 
128 Dzpp. orzeio  wdraża się na prośbę Anny K:za- 
lOwej z't S om ow i: wyżnich postępow anie celem  u- 
/.narla za zmar ego zaginionego. W ydaje s ;ę przeto 
ogólne w ezw ań e a; y udzielono fut, s ą io w i lub kura- 
iorowl adw. Drowi N ow akow i w N ow ym  Sączu w iado- 
•n >śc| O powyż wymienionym, a jego  sam ego o ile 
pozosta je  przy życia w zyw a się , aby przed tutejszym  
;ąde n staw ił się  !ub w innny sp osób  uwiadom ił o 
swem  życiu. Sąd tutejszy na ponow ną prośbr po dniu 
i i  grudnia 19:2 w niesioną rozstrzygnie o uznaniu za  
zmarłego.

Sąd okręgow y O ddział IV.
N owy Sącz, 20 marca 1922. 708r
T. 54/ 2/2. Mikołaj Ma kiew icz S ’n Aleksandra i 

Katarzyny urodzony w W orw oiińcach 10 g-udnia 1S59 
rolnik w yjechał w  jesien i 1915 roku do Krakowa a 
wracając był zm uszony w kutek działań wojennych 
zatrzym ać s ię  w e w si K ostrzyżów ka (Bukowina) gdzie  
miał um rzeć w  styczniu 1916. Gdy w obec teg o  jesi 
prawdopodobne, że  osoba wymieniona poniosła  
śm ierć zarządza się  na w n iosek  Katarzyny Markie­
wicz postępow anie celem  udow odnienia jej śmierci a 
z 3razem  ogłasza  się w ezw  nie ażeby do dnia 15 
sieronia 1922 udzielono wiadom ości o zaginionym albo 
sądow i albo dr. Brunsieinowi w Czortkowie którego 
ustanawia się kuratorem zagin ionego. Po upływ ie tego  
terminu i po przeprowadzeniu dow odów  Sąd orzeknie 
ostatecznie o  wniosku.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Czortków, dnia 16 kw ietnia 1922. 7146
T. 336/20, Andrzej Kły: syn Jana urodzony w 

Sielnicy 26 ii-topada 1885 jak ■ żołnierz brał udział w 
bitwie pod Z ib ła tow em  26 czerw ca 1913 i od tego  
czasu słuch o nim zaginął. W obec tego  j'St praw do­
podobne, ze tenże poniósł śmierć zarządza s ię  na 
w niosek J.iiji K łyżowej postępow anie celem  udow o­
dnienia śmierci i rozwiązanie w ęz ła  m ałżeńskiego, o - 
głasza ąc w ezw anie sb y  cio pół roku ort ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" Sądowi albo p. D owi Palcho- 
wi adw okatow i w  Przem y lu, k ió e g o  ustanawia się 
kuratorem i obrońcą w ęzła m ałżeń/k iego udzielono  
wiadom ości o zaginionym. Po upływ ie leg o  czasu  
na ponowną prośbę Sąd o izeknie ostateczn ie o 
wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przemyśt, dnia 18 łutego 1922. 7217
T. V. 237/20/9. W d roen ic  p ost/p ow am a celem  

uznania za zm arłego. Franciszek Zięba urodzony 188 2 
r. w Łopuszoe w ielkiej, syn W alentego iJD om iceli p o ­
w ołany ogólną m obil:zacją do słuźbj w ojskow ej przy­
dzielony do 17 pu ku obrony krajowej w grudmu 19(4 
pełnił służbę w Krakowie., następ n ie z pułkiem swym  
w-/m aszerował w Karpaty na tront rosyjski poczem  
wieść o nim zaginęła. Gdy zatem przyjąć n ileży, że 
aęhodzi ustaw ow e domniemanie z §  1. ust. z 31. mar­

ca 1918 r. L. 128. Dz. p. p„ wdraża się  na prosoe  
Heleny Z ęb o w ej postępow anie, celem  uznania za zmar­
łego  — zaginionego a jego m ałżeństw o za rozw iązane. 
Wydaje s ię  ogólne w ezw anie, ażeby udzielono Sądowi 
iub adw okatow i Drowi L eek e.ow i w R zeszow ie, któ­
rego ustanawia s ię  obrońcą zw iązku m ałżeńskiego, w ia­
dom ości o pow yż wym ienionym . Franciszka Z ębę w zy­
wa się, aby pizfcd niżej wym ienionym  Sądem staw ł się  
lub w  iany sp osób  uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tu ­
tejszy na ponow ną prośbę po dniu 30. ;ty:zm a 1923, 
r. rozstrzygnie o uznaniu z i zm arłego.

Sąd okresow y, Oddział VI!.
R zeszów , dnia 17 lipca 1922. 7184
T. IV. 35/22/6. W drożenie postępow ania celem  

iznama za zmarłego, łan K i w a : ki, urodzony 23 s aż- 
■iziemika lt8 9  w Stróż j, : am .eszkaly w  Sicdit&ka.h, 
yu W oje echa i M argam y, brał jako żcła ier* byłej 
rmji au3trjackiej udz.ał v/ w ci.iie  św a to w e j  t a  fron- 

s e  w łoskim  i od listo: a !a 1918 nie daje o s o b ie  znaku 
życia. Gdy zatem przyjąć* należy, iż zacho-dzi ustawowi 
domniemanie z §  1. ces. rozporz. z  dn. 31. marca 1918. 
r. L. 128. Dz. p. p„ przeto wdraża s ię  na prośbę Lu- 
■Jwiki/j K ow alskiej postępow anie, ce^em uznania za 
zmarłego — zaginionego. W ydaje się przeto  ogólne w e­
zwanie, aby udzielono tutajszem u Sąąow ilub  kuratorowi, 
adw. D rowi N owakowi w Nowym  Sączu, w iadom ości 
o pow yż w ym ienionym , a jego sam ego, o ile  p ozostaje  
pipy życiu, w zyw a się, aby staw ił się przed, tutejszym  
Sadem lub w inny sp osób  uwiadomił o sw em  życiu. N 
ponow ną prośbę po dniu 31 stycznia 1923. r. w niesioną  
wydanetn będzie stanow cze £ zeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 27. czerw ca 1922. 7165
T. V. 43'22fS. Franciszek Nowicki syn J ó z „ f u r o ­

dzony dnia 7 marca 1897 w Kamionce strum iłow ej, 
pow oła.iy  zo sta ł w 1916. r. do słu żb y w ojskow ej, pi', 
syw ał zfron iu  w łosk iego  do sw ej rodźm y do r, j g i?  
puczem  słuch  o nim zaginął. Ś w ia lek  Jat Nowicki z e -  
zrał, iż  w r. 1917 doa ó s l mu listow nie zi ajomy jego  
Ja i S ch w e'ser  z frontu w łosk iego , że  bra‘ jego  Fran­
ciszek  pad; i a polu bitwy. Gdy w obec p ow yższego  
prawdopodobnem  jest, że  zaginiony nie żyje, przeto 
na w niosek  “(ostry jego Filomeny z N owicktch K ecze , 
wdraża się  postępow an ie cetein u z n a n i Franciszka N o ­
wickiego za  zm arłego. W ydaśe się przeto ogó  ne w ezw a­
li e, aby udzielo ó Sądowi 1 b kuratorotiri adw. Druy i 
Majbiutnowi w Z łoczow ie, w iadom ości o zaginionym. 
Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi donieść o sw em  
życiu. Na ponow ny w niosek po npływ ie 6 m iesięcy o 1 
(kila og ło szen ia  edyktu w  „Gazecie lwowskiej'', roz - 
strzygaie Sąd ostateczn ie p ow yższy  w n iosek .

Sąd okręgowy, O d iz ia ł IV.
Złoczów , dnia 18. maja 1922 7225
T. V. 114/22 4 M ich ił Krakowski, urodzony 1884 

r. w O itrów ach baranow skich p o w a t K olbuszow o  
syn \v i:ic:u ićgo  i M r,a :*-y, pow ołany ogólną n»ubui-

ac ą dn a 2-go sierpnia 1914 roku Jo służby 
■vo;skow:j, przydzielony d« 43 p k i piechoty Skona* 
aiji, v/ ra-:dze ! ap.a a:bral' udz’a’ v/ wojnie na iron- 

•: n 'syi‘ ki:n, w październiku 1916 r. pod Ł .icf.cm ■ o*
ta; sic do r.iewuii rosyj.k ej t tamże w szpi a u •./ 

Pa.itiSkd "zmarł we wrześniu 1917 r. a tyfus. G .y 
ivob:c powyższego jest prawd'-podobnani, że Mcli r 
Ktakcw ki poniósł śmierć, przeto na prośbę Anny 
Krakowskiej wdraża się postępowania celem udowo­
dnienia zsszłej śmierci z-ginionego. Wydaja się cg -I- 
oe wezwań c aby uwiadomiono Sąd albo kurai-ć a 
adw. D . Bi/cha w Rzeszowie aż do dn a 15. pałrtzi-i- 
aika 1922 r. o zaguiionym. Po upływie p«w/ż5ze3o 
czasokresu i po przeptowaóze iU i po po&jęciu sjj’.- 
wodów będzie rossirayijnięte o dowodzie zaszicj 
śmierci.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 13, czerwca 39ż 2. 72 .3
T. V. 133 2v/3. Jan Zych, urodzony 18S2 ► w J.;- 

dachach, powiat Tarnobrzeg, syn Tomasza i Marjanay 
uznany w maju 1915 r. za zdolnego do sfużoy w o ­
skowej przy przeglądzie w Tarnowie zostat odstawi - 
ny do 40 pu ku piechoty na Węgry, a następnie prze­
niesiony d > 89 puiku piechoty w Puik. nach, pocąc;;/ 
pjał udział w wojnie na f; oncie rosyjsk in p ><i Dubneu. 
i z począikiem czerwca 1916 r. pod Łuck em zaginał. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zchadzi ustawowe do­
mniemanie z § 1, lis • 31. marca 1918 r. L. 12S Dz.
p. p. wdraża się na prośbą Magdaleny Zychawej p o ­
stępowanie celem uznania za zmarłego zagśaiooeg 
a jego małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się ogó e 
wezwanie, aby udzielono Sąaowi ł u b  k u  atorowi ad.v. 
D i. S;hneawei-:so\Kf w R-eszowie, nić/ego u t.uurw 
się obrońcą zw ązku małzeńsk:ego wiadom .ści o ■ - 
wyż wymienionymi Jana Zycha wzywa s ię /* b y  prz 
iżej wym enionym Są/m stawił sic, lob w  inny sp o ić  
awiadatn.ł o swt-m życiu. Sąd tutejszy na p . o. ą 
prośbę po driiu 10 stycznia 1923 r.rozstrzygnie o 
uiu za zmanego,

bąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14. czerwca 1922. 71S:

4348/6/II./2/1922. Zmiana nazwiska. 1) Anna Gokl 
haimner, ur. 1860, córka Ałarcina i Apolonii \V róblów, 
w dow a, w e L w ow ie, ul. Sakramcutck 8 . 2) izraei Laus- 
berg, ur. 1875, syn Jakóba i Cirli Lausbergów, kupiec 
w Przem yślu. 3) Władysław- Łytka, ur. 1894, syn Adrya- 
na i Katarzyny Lytków , sekretarz kolejowy w tJozna- 
uiu. 4) .lan Medard 2 im. Łytka, ur. 1896, syn Adrian :t 
i Katarzyny Lytków , w łaściciel realności w Birczy. 5) 
Józef Kranc, ur. 1884, syn Franciszka i Julianny ■ K-rau- 
ców . por. W. P. w Lidzie. 6 ) W ladysfaw  Kranc, ur. 1887 
syn Franciszka i M aryanny Krańców, rewident kolejo­
w y  w c L w ow ie. 7) Franciszek Kraiyą ur. 1858, syn Jana 
i Julii Krauzów, obyw atel w Krośnie. 8) Antoni Guiady,; 
ur. 1893, syn Andrzeja i Agnieszki Gniadych, bez zajęcia 
w Przem yślu. 9) Eliasz Czuehra-j, ur. 1863, syn Anto­
niego i Anny Czuchrajów, murarz w Zamars.tynowie. 
10) Aron Tlumak, ur. 1863. syn Chaii Tfumak, inkasent 
firmy „Baczewski" w Zniesieniu. 11) Joanna Zofia 2 im. 
Pineles, córka Samuela i Julii Rcijjerów, wdowa we 
L w ow ie. 12) Piotr Świnoga, ur. 1892, syti Izydora i Ka­
tarzyny Sw inogów , urzędnik naftow y w e Lwow ie. 13) 
Izak Bartfeid, ur. 1885, syn Sary Bartfeld, dyżurny ru­
chu w Winnikach. 14) Karol Peticak. ur. 1892, syn Si- 
meona i Antoniny Pencaków, asystent Izby obracli.. 
miejsk. w e L w ow ie wnieśli prośbę i zezw olenie na 
zmianę nazw iska rodow ego, a to: 1) Anna Ooldham--
mer na nazw isko „Liwoczyńska". 2) Izrael Lausberg na 
nazw isko „Losberg". 3) W ladysfaw  Lytka i 4) Jan M e­
dard 2 im. Lytka na nazw isko „Łytków ski“. 51 Józei 
Kranc, 6 ) W ładysław  Kranc i 7) Franciszek Kranz na. 
nazw isko „Wiankowski". 8 ) Antoni Gniady na nazwisko  
„Gniadowski“. 9) Eliasz Czuchraj na nazw isko „Cze- 
sławski". 10) Aron Tłumak na nazw isko „Renner“. 11) 
Joanna Zofia 2 im. Pineles na nazw isko „Pilewska". 12) 
Piotr Św inoga na nazw isko „Starecki". IMj Izaak Bart­
feld an nazwisko „Lagstein". 14) Karol Pencak na na­
zw isko „Peczynski". W ojew ództw o we L w ow ie podaje 
pow yższe prośby do powszechnej wiadomości z. nad­
mienieniem, że w  myśl art. 4. ustaw y z dnia 24. paź­
dziernika 1919 D. U. P . P . Nr. 8 8  p. 478, wolno przeciw  
ioh uwzględnieniu zgłosić do M inisterstwa Spraw W ew ­
nętrznych zarzuty, które podać należy do W oje­
w ództw a w e L w ow ie w przeciągu dni 90 od dnia ogło­
szenia w „Monitorze Polskim", które równocześnie za­
rządza się. Za W ojewodę W odzlcki w. r 

W ojew ództw o Lwow skie.
L w ów , dnia 17. lipca 1922. 7199

C. IX. 406/22. E/pikt. Aona 3 Kosy ni a JJe-HMa" 
KOBesKa « t Baen.ru I  AoMmmi bko noęo&HiiiKa, BHec-ia 
ri030B npoTH Heofiunriii Maci cnaAKosia C.i. ii. IJaeri a 
AM aapanriB Koayn, o B.incnicTi. J p y s ry ,  ąo  h. cup C, IX, 
406/22. A ssieK niio * n ra  cnpaBi BHaHasepo Ha 31. .ihbhh 
1922 ro ą . 9 6iopo Nr, 97. Ha BHeciiHHe noaoBBEBiii y c ia -  
HOBaaeTB ca itypa-PopoM HcoÓHfrroI w acn cna* , lio 6n. n , 
H aori s  AMHTpatmB KoayH aąB. Jlp a  Pn*eT a, Ko«rcuS bu- 
n ea  aaeTynaTn neofimiTy M a c y  c n a ą , h k  j /o b c o  ocB ijaC H i. 
cnaątwieMni He HasByTb cBoro nosnosaacH iiK a.

Cy5 riOBiroBHli Bigain IX.
CTaHBcaaBiB, hm - 24. nepimn 1922. 7237

F irm . 685/22 oódz . C. H I. 137. Z m iany  i itoda J r; 
o d n o szące  s ic  do w p isa n y c h  już w  r e j e s t r z e  ■
f ir m  k u p c ó w  pojedvn<-r.ych i sp ó łe k . jfc> r e ł e s t r u  oddx ;aI i 
C. wciągnięto c o _ i Jbrawifea f a )



„ O A Z m  L W O W S K A * z fttila 27. itpca 1922.
— Ul. I I I .......  ........

N orw egsk o-P olsk ie  T ow arzystw o handlowe- Nor. Pol. 
Spotka z ograniczoną odp ow iedzialnością  w K rakow ie. 
W ykreślono  zaw iadow ców  Olufa Jasgera  Karoia Seelan- 
da, Józefa  Schenkcra, Georga Irsay  dc irsa. Uchwałą 
W alnego zgromadzeni.', sp ó ln ik ów  z dnia 19 futego 1929 
L . R. 26527 postanow iono rozw iązać 'sp ó łk ę  i przepro­
w adzić likw idacje. Likw idatoram i ustanow ion o Józefa  
Schenkera w  K rakowie ul Grodzka 48 i dr. W ładysław a  
S teczk ow sk ieoo  w  K rakow ie R ynek gt.  25 zam ieszka­
łych , którzy ptdpisyw ać będą firm ę w  ten sp osób , że 
pod brzmi niem firm y z dodatkiem  w likw idacji k o le ­
k tyw n ie  złożą sw e  pod p isy . W ierzycieli sp ó łk i w zy w a  
się , aoy sw e  pretensje d > sp ó łk i zg ło s ili do lik w id ato ­
rów . I>zień w p isu  30 maja 3922,

Sąd o k ię g o w y  ja k o  han dlow y  
K raków , 29 m aia 1922. 6540
Firm . 717. Rg. A. IV. 76. Zm iany dotyczące firm y  

.ju ż  w pisanej- Do rejestru w p isano  dnia 23 maja 1922. 
i Siedziba firm y L w ów . Brzm ienie firm y J. M aurycy D:a- 

mand. .Zm iany spólnik. dr. Bernard r. B erisch Diamand 
zm arł. Sp óln icy  C ecylia  r. Czipe z I>iam3ndów Kaufm ann  

: dr. Herm an r. O sias H ersz. 2 im . Gusta r. Giittel z Dia- 
; m andów Am bes Paulina r. Pinie z Diam andów E lsner zc 

sp ó łk i w ystą  iii tak że jed yn ym  w łaśc ic ie lem  firm y po- 
zostaje Sam uel A leksander 2 im. Diamand.

Sąd okręgow y ja k o  handlow y Odda: IV.
L w ów , dnia 13 m aja 1922. 6554
Firm . 34 Rg. A. IV. 15. W pis firm y sp ółk ow ej. 

Do rejestru w pisano dnia 19 styczn ia  1922. Sieuziba fil­
m y Lw ów . Brzm ienie firm y Dom ajen cyjn y  sukna i ma- 
nufaktuty, K ruglański, R ab inow icz i Ska w e L w ow ie. 
Firm a sp ó łk i ja w n a  sp ółk a  handlow a. Spólnicy Leib Kro- 
gu lań sk i, Józet R abirowicz i Aron B ekryck i, ku pcy  w e  
L w o w ie . Przedm iot przedsięb iorstw a Ajencja tow arów  
sukiennych  i m anufakturow ych przyczem  g łów n ym  c e ­
lem  przedsięb iorstw a j e s t  ajencja i k o m iso w a  sp rze­
daż tow ar w  tych. Firraę zastępują w s z y s c y  sp ó ln icy , 
którzy  podpisują firm ę w  ten sposób , że pod brzm ieniem  
tejże  lctórzykolw iek  dwaj z nich um ieszczą sw e  podpisy, 
Spotka rozpoczęła  sw e  czyn ności 6 grudnia 1921.

Sąd okręgow y ja k o  han d low y Oddz. IV.
L w ów , dnia 11 styczn ia  1922. 6887
Fum. 663 Rg. A. 1-/.70. W pis firmy pojedyncze;. 

Do rejestru w p isan o  dnia 2 maja 1S22, Siedziba firmy 
L w ów . Brzmienie firmy w yp ożyczać,ia  książek H. Ai- 
ten b etga  w e Lwowie- Przedm iot p rzedsięb iorstw a  
w ypożyczalnia książek. W łaściciel firmy Maurycy Al- 
tenberg, inżynier w e L w ow ie, P odpis firmy iiastępujr  
w ten sposób , że  pod firmą w ypisaną lub w formie 
pieczątki um ieszczoną, um ieści sw ój podp.s w łaściciel 

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 27 kw etnia 19.2 , 6342
F,rm. 516 Rg. A. V. 54, W pis firmy pojedynczej. 

Do rejestru w pisano uim ; 5 kwietnia 1922. Siedziba f r- 
t’ my Lwów. B rzm ienie f rmy Gaiwania, w ytw órnia f -  
■ bryczna wyrobow raetalowyclj, i elektrycznych p iats- 
' rowanych A dolfżłK alpsrna we L w ow ie. Wł ■ściclel l i r - ’ 

m y Adolf Halpera, kupiec w c Lwowie. R&dęis firmy 
następuje w  ten sposób , ii ob ok  p ieczęci zaw ierają­
cej tekst f.rmy lub obok w ypisanego tekA.t f rmy umie- 

i ścl sw ó j podpis w łasn oręczn ie  w łaściciel f rrłty.
Sąd okręgow y jako handlow y O ddział IV.
Lwów, dnia 31 marca 1922, 634;
Firm 78ż/Rg, C. IV. 16. Zmiany dotyczące w pi­

sanej już firmy spó leowej. Do rejestru w pisano d n i: 
17 maia 1922. r. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Fabryka skóry i obuw ia „Pellis", sp. z ogr. odp. 
Zmiany: Na wainem zgrom adzeniu spóln ików  odbytem  
d na 12 listopada 1921, stw ierdzonem  uotarjalnie d 
L- rep. 2415, zm ieniono postanow ienia § §  5, 6, 9, 3 3, 
17 kontraktu Spóikl, a nadto dodano §  28 w brzmie­
niu jak w odpisie protokołu przechow anym  w zbiorze 
załączek . Zarząd Spółki składa się odtąd z dw óch za ­
w iadow ców . Zawiadowcy: pp. dr. B uuo Pokorny, dr 
Maurycy Rosenbaum, inL Edwind Strnhal, Leon Korn­
ice i lzuk Pfstyner ustąpili. Zawiadowcam i ustanow io­
no: T adeusza hr. T yszk iew icza i T om asza Ś /m ła w ­
skiego, obu w spółw łaścicieli dóbr w e L w ow ie zam ie­
szkałych.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
L w ów , duia 17 m ja 1922. 631 i
Firm. 142/22 Rej, 8 . 15. Zmiany dotyczące  fau n  

■już wpisanej; Dnia dzis ejszego  przy firmie; Brzm ie­
nie .T ow arzy  tw o  akcybie dla fabnr&acj’- śrub i w y ­
robów kutych Brevii!icr ót Ska i A. U ''ban & Synowie*. 
Siedziba uboczna S p o iy tz  przy Żywcu —  wpisano w 
re je s trze  następujące zm iany : W ykreśla s ię  prokurę 
p. L eopolda R eścha.

Sąd okręgow y jako h an d low y, Oddział II. 
W adow ice, dnia 13 maja 1822 64)2
Firm 149/22 Rej. A. 236. W ykreślenie firmy. Wy­

kreślono w rejestrze oddział A. \vs ."itek rozwiązani;; 
spółki b ez'ikw idacji: Siedziba firmy Z abłccic . B zm ie­
nię f rmy: Fabryka skór i pasów  Strauss i G ross, Ży­
w iec Z abłocie. Przedm iot przedsiębiors wa Fabryk 
skór i patów . Data wpisu 6 czerw ca 1322.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddzia ł  51. 
W adow ice ,  dn a 2 czerw ca 1922. 6494
Firni, 858/22. Likwidacja Stow arzyszenia. W re­

jestrze Stow arzyszeń  w p isan o  dnia 4 czerw ca 1922 
przy S to w a rz y s z e n i ; :  T ow arzystw o rolidcze i przem y­
słow e .Sam opom oc* w G łogow ie, S tów a z y s fenie ra- 
rejesirow aue z o g .a iic z  aną noręką, że  uchwa :; v-al- 
iiego zgrom adzeń a z dnia 13 niar a !32* rozw fąza i 
t t  .w a:zyszen ie i rcttv a laao jego Mcwida/j?- Przepro- 
w adzć.iie likwidacji ooruczono dyrektorom p o a o .  
w epo T ow a zyśtw a a iczk ow ego w G ogc-wre: R icio;- 
low l Menerce i Ja iow  R / r a o w :, którzy brzmienie fi - 
tny z dodatkiem „w ikwidacji* — łączn ie  podpisyw a:

1 będą.
Sąd okręgow y. O ddział V.

R zeszów , dnia 3 czerwca 1922. 6501
Pirm. 538 Rg. A, li- 308. W pis aw aej spółki bar­

c io w e j .  D o rejeetra w p L a io  dma 24 k w ie tn a  1920 
'S ieiiżij-a  firmy Lwów . Brzmienie firmy „Ha a® T łum ią  
Ii Si:a, burtow na -zabawek polskich ig  t wa zy kich.

i920._ sr ó n ic y : Eugen a  ThauLa w e Lwowie, Senator- 
a 7 Ma ja U iasgali w c L w ow ie. K ołłątaja 6. b .ól- 

i .y up aw uitn i cło zastępstw  a: Uaida ze spól oczek* 
Podpis f rmy. Pod brzm ieniem  f . my  umieści sw ój pod- 
. is jedna ze Sp'o uiczek.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddzia IV.
Lwów, dnia 24 kw ietnia 1929. 6560
Firm. 675 Rg. C. iii. 101, Zmiany d b iy cćą c ; f - 

- y już wpisai; i. 19'> rejestru wpi.-a •> cii. a 4 m a a 
!922. Siedziba f rmy L - ów. B z in ijs iu  f rm y: Krajów, 
Związek up; a ■ nioyycu kupców mąki •: wiktua ów , spó - 

a z ogr. oaóew . Z uia y :  Na ». atasm  zgren a i z  ;.ii« 
odbytem dn a 5 n-a .a  1922 s.w ierdzonytn n ota  :a  a*« 
do L, rep . 17359 uch v a o ito  z m  a 1:  § §  11 i 22 kon­
traktu. sp ó łk  w posób a< w prztokols przechow a tym 
w ł'd orze z a łą c z e k .  Z aw iadow ca Józef G u ttm a i He - 
ber ustąolł.

Sąd okręgovry jako ha idlow y, O ń d z  a IV.
Lwów, ćn a 1 maja 1922. 66 )5
Firm. 316 21. Sto w. i!. 876. 3.\uhh i goga-rua go 

BiiiicaHHz Bitce cj»ipM CToinapttiucHŁ. BniicaHo b peec-rpi
CTOBapamcHŁ aapo6KOBHx i roc!ioąapc.i;nx Oci.ąoK CTOBa- 
piiuieHa: /leasT iiii: cpipMa: 8KH4aaa go uero nacy: Pycaa 
Kaca b HeaHTtrui CTonapiimene KpegHTone a orpanaseHo 
nopyKOK) Big 'renep HacBa iJiipMa 3»ysaTH 6yge : „lrspa- 
iHŁCKa Kaca rocnogapcfatco apogc.TOBa KoooepaTHBa 3a- 
pee3Tponana a o6M3łK6Hoio nopyKoto n JleaaTnHi* Suitra 
CTa-ryTa: Ha aarantUHX a6opax gHH 23. awBTHa 19 i i  
yxBaj»tto 3MiHy cTaTy-ra §§ 1, 6 i 14. Hjioh gapeKUHi To- 
;ra BoroBau.Kui BHCTyiutB a b  ero micho BnepaHo lBan 
HeOpyu. flara, unney : 9._ rpygaa 1921,

Cyg oKpyjKHHH aito  TOpr. Biggui II. 
CTaHiicasBiB, gna  6. rp y g tw  1921. 5552
F.-nn. 249/21. S io w . IV. 35. B n a ca u o  b peecp i gon 

CTOBapHiueas aapoÓKOBiiy i rocnogapcK iix . Ocijok CToua- 
p in n e n a : TopogeHKa fi>ipMa CBysHTfa : C0103 rocnogapcKO- 
TODroBe;n.nnx KÓonepaTHB roc.iiogapnoro  n o a rra , 3Tosa- 
ptnceae sap eecrp o B au e  3 obMoacoKoio nopyKoto b  Fopo- 
geHigi. Ha 3 araiii>Hfix 3gopax gun 24. rpygna 1921 uigSy- 
t b x  BiiSpatio: Hpoc.-iaBa HaBaamtoBCitoro a6co.ni>BenTa 
npan, flp a  BaCK.ua KatcaHa KOimmiGara agBOKau.Koro i 
RanaHaM opoaoBnaa KOHgHneHTa agBonaiiłcoi-o Bcix b  T o -  
p ogeau j ngejjłiH  ynpaBH. JJa-ra B nacy: 14. cIshh 1922

Cyg oupyacHHH bko T opr. BigAia II.
Kojiomhs, ahii 14. cibh.t 1922. 4701
Firm. J 25 '22. Sto w. IV. 16. Bnacano b peecpi a m

CTOBapameHa 3SpoÓK0Bnxi rociiogapCKHX. 1) Ocigoic CTO Ba- 
paineHa: Konoiinn. 2) d>ipMa 3ByBnTŁ: CnoatHBso-Topro- 
Be.nuia itoonepaTHBa yKpauibC toi podiTHHnu pagu „Bana® 
b KcjiomuI cTOBapsimcŁi6 aapeecTposaHe 3 odMencenoio no- 
pyK-)H). Fneun ynpaBH: A htoh Hepnaa i Ocan BaHfcao- 
BH4 ycTynnnH, e  naci.rngotc ioro Ha aara.iŁHHS 8l5opax 
gna 26. niOTOro 19-2 iiig6yTHX BndpaHO HnennMH ynpaBH 
MnsaSaa Kopuaita i Mifitaiiga Bofiuyka. /jjaTa BHHćy: 1. 
HbBitHa 1922. - - ... . . .  t,

« ’<w Cyg oKp-yntw-iu hko Topr. Biggin II. •;;*/*' * 
KonoMHa, gu« 1. HfaniTHH 1922. 6386'
Finn. 6 6 S» Ili 158. Zm iany i dodatki dotyczą­

ce już w pisanych f iu sp ó łk ow ych . Do rejestru w pi­
sano dnia 1 c zerw ca  1921, Siedziba firmy L w ów , Mar 
Szatkowska 1. Brzm ienie firmy Kolej Lokalna Delatyn  
K ołom yja-Siefauów ka. Zmiany: M audaty członków  
Rady Z aw iauow czej Leszka C ieósk iego. J a m  br. 
Lidia i B onistawa M agierow skiego w ygasłv .  Proku- 
zysta  i t a  is aw Ku.'a:zkowski zmart. Cztonkam  

rady nadzorczej wybrano: Dr M aksymiliana Tra-
ehteuberga w Koiomyji i Dra S ian i:ław a S ż la ch to -  
w skiego w  Krakowie..

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział IV.
Lwów dnia 11 maja 1921. 6310
F rm 746 Rg A IV 72. W pis firmy 3półkow ej. 

Do rejestru w pisano dnia 11 maja 1922, Siedziba f.rmy 
Lwów. Brzm ienie firmy: Arma -  L w ow skie w arsziaty
broni Jan W assung i Ska, po francusku Anna -  A te ­
lier d-airaea Jan W asung et Comp- Stosunki prawno 
sp ó fk : jawna cpólka handlow a od 8 maja 1922. Przeć, 
hi i o ; przedsiębiorstw a prow adzenie w arstaiów  repa- 
racyjnych broui, zakuptto i sp rzed aż broni, m aszyn i 
• ttaych w yrobów  p rzem ysłow ych . N azwiska jawnych  
spóiaików  Dr Stan isław  hr. M yeielski, Dr Marjan B o- 
■liewlcr. Dr. Jan W assung, T om asz Jędrzejow icz, 
Kl utdjusz F,Jasiew icz, Stanisław  Henryk K ieszkow ski 
i Albert Mniszek w szyscy  w e Lwow ie. Z astępstw o i 
sposób podpisywania firmy do zastęp stw a  i podpisy­
wania spółk i uprawnieni są  sp óin icy  Dr. Stanisław  
!ir. M yeielski, Dr. Marjan B oziew icz, Dr. Jan W asung  
i Stanisław  Henryk K eszkow sk i i to  za w sze  p 
dwóch z nich łączn ie .

Sąd okręgow y jako handlow y O ddział IV.
Lwów, duia 10 maja 1922. 6341
Firm- 633/22. W ykreślenie firmy S tow arzyszen ia  

Z rejestru S tow arzyszeń  w ykreślon o: Siedziba i 
brzm ienie firmy- „Konsum g a ży stó w  i żonatych, z a ­
w odow ych podoficerów  zał igi krakow skie! w  KraJko- 
wie" sto w- z ogr- odp- w  lik w id a c i. P rzedm iot przed  
iiiębnrst\V i:: zaopatryw anie sw ych  członków  w  a r ty ­
k u ły  d a  potrzeby domowej- Dzień w pisu: 17- maja
1922. .

Sąd okręgow y jako handlowy O d d z ia ł  II, 
Kraków, dnia 15. mdia 1922- 6534
Firm. 373/22 Oddz- A IV 23■ W ykreślenie firm y. 

Z rejestru oddział A w ykreślono: Siedziba firm y: 
Kraków- Brzmienie firm y: M- Scfior. Skutkiem p r z y -  
3 ąpien.a spóln ii.ów  i pow s auia iawnei spółki handlo 
wej pod firmą Uaia handlowa Metal Schor i Spółka- 
Dzień wpisu: -ó  maja 1922-

Sąd ok ręgow y jako ha n d lo w y  Oddział Ii 
Kraków, dnia 24 maia 1932 65 6
Firm- 726/22 Stow , C 771. Zm iany i dod atk i  od­

noszące się do w p s in y c h  iuź firm  s to w a r z y sz e ń -  
Wpisano w  rejestrze stow - zarób- i gospodarczych  
Siedziba i brzm ienie firm y: C hiopsko-roboln icze sto ­
w a rzy szen ie  sp o ży w cze  w  Gaiu, stow . z ogr- poręką. 
W skutek uchw ały  Wa nrgo zgrom adzenia z dn a 28 
maja 1 9 '2 s tow arzyszen ie  znajduje się w  likwida j :.

'..Chłop­
sk o  r o b o tn ic ze  s to w a r z y sz e n ie  s p o ż y w c z e  w  Gaju — 
sto w a rz- z ogr- porę-ią w  likw idacji- L ik w id atorem  
w y b ra n y  d o ty c h c z a so w y  cz ło n ek  zarządu Stin \S i'a-v  
Słow  ńsk-, k tó r y  od tąd  firm ę s to w a r z y sz e n ia  z doda­
tkiem  w  lik w idacji p o d p isy w a ł będzie. W ier zy c ie li  
w z y w a  . się  b y  sw e  r o sz cz eń  a Jo s to w a r z y sz e n ia  
tg ło s id  D zień  w pisu  dnia 7 c ze rw ca  1922

Sąd okręgow y jako handlow y O ddział II. 
K raków , dnia 6 czetw ea  1922. 6541
Firm 238 Rg*C VI 8 l Wpis firmy spćłk- w ej- 

Do rejestru w pisano duia 1 maia 1922- Siedziba f rm y  
Lwów. sp ółka  ma filjs w  B afet. B rzm ienie f rmy  
Małopolski zw iązek dostaw ców  starego  żelaza spółka  

J z  ogr- poręką F irm a sp>łki opiera s i ę  na k on i r akcie 
zdziałanym w e formie <-.kiu notarialnego z daty L w ów  
9 lutego 1923 rep- 17553. PrzePm iot p rzsd się -iors v.a 
zakupno I sprzedaż starego że iaza  dia es ów hi.toi" 
czych budowanie potrzebnych do tego  celu  m agazV  
nów i nabywanie w  fym ceiu odpow iednicli (;bjelct5w 
ewentualnie także handel i.owem żelazem  i starym i 
me alami. Czas trwania n ieogran iccm y- Kapitał za­
k ładow y w ynosi 500 000 Mp w ca łości w płacany. N a­
zw iska zaw iadow ców : M ojżesz KupfbeTg, Juda Ro s- 
ierrn, Leopold Tenennbaum i Salo Kalrus. Z auęps V o  
i podpis firm y: upoważnionym do zas ę p s tw . i s t
każdy z zaw iadow ców  z esobua. Z aw iadow cy pod., - 
syw ać będą firm ę w ten sposób, że  pod w ydrnkow a- 
neni wypLanern i ub przy pornosy p ieszęci wyciśńię*  
tern brzm ieniem  spółki umieści sw ój podpis k tórykol­
w iek  z zaw iadow ców  pojedynczo*

Sąd okręgow y jako handlow y Oddział IV. 
L w ów , dnia 25 . kw ietnia 1522 6555

Fir.m 531122. Oddz. C. II. 224. Zmiany i dodatki od­
noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru od­
dział C. w ciągnięto eo następuje: Siedziba firmy: Kra­
ków , ul. W olska 11. Brzmienie firmy: Krakowska paro­
w a fabryką drożdży, zbożow ych spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Uchwałą spólników z dnia 7. kw iet­
nia 1922, L,r. 254. w ybrano dotychczasowych zaw iadow ­
ców  Dra W oźniakowskiego Józefa i Brossa Ignacego na 
rok administracyjny do końca marca 1923. Dzień wpisu: 
29. kwietnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy; Oddział II. 
Kraków, 28. kwietnia 1922. 6531
Firm. 648/22. Oddz. C. V. 289. Wpis do rejestru han­

dlow ego firmy spóBcowej. Do rejestru oddział C. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Budowa maszyn samoi-dących „Ciężar" Fran­
ciszek Liso-w.ski i Edwar-d Jurczak, Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Przedm iot przedsiębiorstwa: bu­
dowa maszyn samokiących i sprzedaż tydhże, . oraz 
w szelkie napraw y takich maszyn. Forma spółki:■ .Spółka 
z  ..ograniczoną odpowiedzialnością w m yśl usL.g^&.-osar- 
ęą J9Ó6, ,L. 58. dz„Jp.,_pl,. oparta na kontrakcie z daty..Kra­
ków 19/ kwietnia 19Ż2 Lr. 122. Czas trwania -spółki: nie­
ograniczony. Kapitał zakładów}' spółki wynosi 500.000 
mk., w gotów ce wpłacono 250.000 mk„ a aport spólnika 
Edwarda Jurczaka stanow iący wynaleziony przez niego 
model maszyn samoidących oceniU spólnicy na 250.000 
mk. Do zastępstw a spółki jest uprawniony zawiadowca, 
którym ustanowiono Franciszka Lisow skiego w Sierszy  
wodnej zam ieszkałego. Podpis f-irmy: pod brzmieniem  
firmy podpisze się zaw iadow ca. Dzień wpisu: 20. maja 
1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
K raków * 19. maja 1922. 6533
Finn. 446/22. Stow . III. 346. W rejestrze stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych Zaprotokołowano w 
dniu 6. maja 1922 przy firmie Ognisko żydow skie „Pe­
rec" w N owym  Sączu, że na zgromadzeniu członków  
w dniu 23. kwietnia 1921 wybrano nową Dyrekcję, a 
mianowicie: Dra Herscha Syropa jako przew odniczące­
go, oraz Naftaleg.O Altschiilera, w łaściciela kawiarni w 
Nowym Sączu, Sendera Nattla, kupca w Nowym  Sączu 
i Efraima Schippera, kupca w  Nowym  Sączu.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 6. maja 1922. 6528
Firm. 460/22. Stow . III. 331. W  rejestrze stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych wpisano w dniu 15 
maja 1922 przy firmie Spółka spożyw cza nauczyciel­
stw a ludow ego w  Nowym Sączu, że na wainem zgro­
madzeniu członków w dniu 12. kwietnia 1922 odbyterp 
wybrano: Józefa Zboźnia i Franciszka Młyńca ponownie 
członkami Dyrekcji, oraz Wojciecha Kopczyńskiego  
członkiem dyrekcji w miejsce Karoia Chorążego.

Sąd okręgow y jako h a n d l o w y ,  Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 13. maja 1922. 6527
Firm. 456/22. Sp. Ul. 139. W rejestrze stow arzyszeń

zarobkow ych i gospodarczych wpisano w dniu 13. maja 
1922 przy firmie Spółka oszczędności i pożyczek w Na­
wojowej Stow arzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poreką, że  na w-aioem zgromadzę nią członków  
dnia 27. listopada 1921 odbytem wybrano przewodni­
czącym  zarządu ks. W alentego W ctsię, proboszcza w, 
Nawojowej w miejsce ks. Józeia Adamczyka, oraz 
członkiem zarządu ks. Michała Soiow icza, wikarego w 
Nawojowej w miejsce Jana Kulpy.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 13. maja 1922. 6526
Finn. 583/19. Stow . VI. 189. Wpis stowarzyszenia. 

Do rejestru stow arzyszeń wpisano dnia 23. sierpnia 
1919. Siedziba stow arzyszenia: Magierów. Brzmienie 
firmy: Konsum rzemieślniczy w Magierowie, stow arzy­
szenie zarejestrowane z  ograniczoną poręką. Czas 
trwania: nieograniczony. Cel: Celem kopsaniu jest na­
bywanie i dostarczanie .artykułów gospodarstwa domo­
wego i środków spożyw czych w  dobrej jakości, po u -  
nich cenach w yłącznie członkom i ich rjdzinom, pozo­
stającym na wyłącznem  utrzymaniu członków. Linową 
Stowarzyszenia (statut) z  12. sierpnia 1919. Udział yg».

Rod a smółki: /a  vna potka ijAneLtiła ód 1 k w ietm a Firma stow arzysz  n a i.ęJzie nadal brzm ieć:



3 „CUZETA LWOWSKA** z dnia 27. lipca 1922.

ŚsafiŁSS'

nosi 2 0  dwadzieścia koron. Każdy członek odpowiada 
.swoim udziałem i dalsza dwukrotna kwota udziatu. 0 - 
gloszenia następują przez przybicie w lokalu stow arzy­
szen ia . Zarząd składa się z 10 członków . Członkami za- 
■rząau są: Przew odniczący: Sacber Grohman j -ow adzą- 
rcy m etrykę w Magiero wie. Zastępcy przew odniczącego: 
iJnda Leib Klahr, szynkarz i Chąim iiersch  Roth, bu­
dow niczy. Sekretarz Jzak  Katz, nadzorca leśny. Skarb- 
Intk Salkę Katzer, maszynista, gospodarz Izafc Mann, kti- 
ipiec. Członkowie: 1) Abraham Pasarina, szklarz. 2) 
;Izrael Zimermann, garbarz, Jakób L ange:, rzcźnik, Izak 
'Schlager, tokarz, w szyscy  w M agierowie. Uprawniony 
do zastępstw a: Zarząd. Podpis firmy: Brzmienie firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie prezes 
.względnie jego zastępca i jeden członek zarządu.

Sad okręgow y iako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 22. sierpnia 1919. '6549
Firm 449/22. Sp. II. 171. W  rejestrze stow arzyszeń  

Parobkowych i gospodarczych zaprotokołowano na dniu 
13. maja 1922 przy firmie Spółka oszczędności i poży­
czek w Odrowążu, stow arzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką, że na Walnem zgromadzeniu 
członków dnia 30. października 1921 wskutek zezw ole­
nia tym czasow ego W ydziału samorządc-wego z daty 
L w ów  7. kwietnia 1922 LW. 9630/III. uchwalono zmianę 
par. 1. statutu w tym kierunku, że ustęp 3. zamiast o- 
krąg spółki stanowią gminy „Odrowąż. Pieniążkowfce, 
-Załuczne, D ział“ będzie brzmiał: okrąg spółki stanowią 
gminy: „Odrowąż, Pieniążkowice, Załuczne. Dział, Bu­
kowina, Podszkle i D ługopole1'.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 13. maja 1922. • 6525
Firm. 433/22. Stow . III. 223. W  rejestrze stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych zaprotokołowano- w 
dniu 22. kwietnia 1922 przy firmie S tow arzyszenie, spo­
ży w cze  koła związku inwalidów wojennych R zeczypo­
spolitej Polskiej w N owym  Sączu, że na walnem zgro­
madzeniu członków w dniu 26. marca 1922 wybrano no­
wą Dyrekcję, a mianowicie: Jana Karpińskiego, jako
przewodniczącego, Józefa Czuba, jako zastępcę i Jakóba 
-Kusiaka, jako kasjera w N owym  Sączu, a to w miejsce 
ustępujących Jana Łobodzińskiego, W ładysław a Olek­
siaka i W incentego Kalisza.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
'/o w y  Sącz, dnią 22. kwietnia. 1922. 6524.
Firm. 42/22. Rg. C. T. 256. Wpis do rejestru handlo­

w eg o  firmy spółkowej. Do rejestru w ciągnięto co  nastę­
puje: Siedziba firmy: Iwonicz. Brzmienie firmy: Fabry­
k a  polskiej rozmiękczającej nieprzemakalnej maści do 
'skór „Polmaść" W. T yszkiew icz i M. Załuski, spółka 
\z ograniczoną odp. w  Iwoniczu. Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest wyrób i sprzedaż maści rozmiękczającej 
:i czyniącej skórę nieprzemakalną, oraz przeprowadzenie 
/wszelkich czynności w zakres tego przemysłu w chodzą­
cy ch . Firma spółki jawna. Czas trwania spółki nieogra­
n iczony. Kapitał zakładow y spółki 1.500.000 mk. w ca­
łości w ypłacony. Zawiadowcą spółki ustanowiony W al­
dem ar T yszkiew icz. Podpis firmy następuje w  ten spo- 
.sób. że zaw iadow ca spółki umieszcza swój podpis pod 
■u ypisa-nem, w ydi ukowanem lub stampilją w yciśniętem  
brzmieniem firmy.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Jasło, dnia 25. lutego 1922. "6510
Firm. 82/22. Stówy III. 379. W ykreślenie firmy. Z re­

jestru stow arzyszeń w ykreślono: Brzmienie firmy: Sto­
w arzyszen ie spożyw cze funkcjonariuszy państwowych  
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Żmigrodzie na 
/podstawie uchw ały W alnego zgromadzenia z dnia 30. 
marca 1922, rozwiązane.

Sad okręgow y, Oddział IV.
' Jasło, dnia 29. kwietnia 1922. 6511

Firm. 94/22. Rg. A". 290. Zmiany dotyczące firmy 
i?uż wpisanej. Dnia 17. maja 1922 r. przy firmie. Brzmie­
nie: „Ropa" Spółka handlowa w Gorlicach. Siedziba: 
‘Gorlice. Przedm iot przedsiębiorstwa: prowadzenie do­
mu techniczno-handłowo-kom isowego, wpisano w reje­
strze następujące zmiany: Spólnik jawny. Rudolf Mina- 
sow icz ze .spółki w ystąpił, zaczem  jedynymi jawnymi 
ispólnikami pozostali Jerzy Tirszowski i Andrzej Żuław­
ski, którzy na zew nątrz mają nadal reprezentować 
spółkę i firmę wspólnie w ten sposób podpisują, iż pod 
napisaną lub w yciśniętą stampilją obaj sw e nazwiska 
umieszczają.

Sąd okręgow y. Oddział TV,
Jasło, dnia 17. maja 1922. '6512
Firm. 78/22. Stow. I. 38. W  rejestrze handlowym  

‘dla stow arzyszeń  zarobkowych i gospodarczych zarzą­
d za  się wypisanie następującej zmiany przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Klimkówce — sto­
w arzyszenie zarejestrowane z . nieograniczoną . poręką. 
Zarząd dotychczasow y: Stanisław W ais, przełożony, Ję­
drzej Prugar zastępca przełożonego, Bernard Kinel, 
Szym on Cypcar, Jedrzej Pelczar. Zmarł: Stanisław
•Wais, w ylosow ani Bernard Kinel, Szymon Cypcar, Ję­
drzej Pelczar. Na walnem żebranin 2 . kwietnia 1922 w y ­
brani zastali: Stanisław Puchalski, jako przełożony, Jan 
Grysziar, „an W aiss, Stanisław  Kasjer-kowicz.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dnia 13. maja 1922. 6515

Firm. 700/22. Oddz. C. Ii. 230. Zmiany i dodatki od­
noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru Oddział 
C. w ciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: 
Eshape, spółka handlowo-przem ysłowa i biuro inżynier­
skie, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, w Kra­
kow ie z oddziałami w W arszaw ie i we Lw ow ie. Uchwa­
łą W alnego Zgromadzenia spól-ników z  dnia 5. stycznia 
1922 r. L. R, 16. 510. zmieniono par. 5. i 9. kontraktu 
sp-ółki z daty Kraków 27. marca 1919. L. R. 4368. w ten 
sposób, że dotychczasow y przodmiot przedsiębiorstwa 
rozszerzam o: na zastępstw o fabryk materiałów elektro­
technicznych, utrzym ywanie garaży samochodowych, 
zakładanie i prowadzenie sam ochodowych warsztatów' 
w ytw órczych i reperacyinydh, oraz zakładów instala­
cyjnych elektrotechnicznych, tudzież w ykonywanie han­
dlu w ytworam i pow yższych fabryk, Uprawnieni do za­
stępstw a spółki są trzej zaw iadow cy. Trzecim zaw ia­
dowcą ustanowiono Ludwika Hubickiego w KrJjM łfe. 
ul. Łobzowska 27. zam ieszkałego. Prokurę udzielono: 
Emilowi Seimarmowi i Stanisław ow i Federowiczowi w 
Krakowie zamieszkałym , prokurę Ludwika Hubickiego 
wykreślono. Dzień wpisu: 2. czerw ca 1922 r.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 31. maja 1922 r. 6538
Firm 1150. Rg. C. III. W pis do rejestru handlowego 

firmy spółkowej: Do rejestru firm spółkowych wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie 
firmy: Fabryką papy dachowej „Tekta“ spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa jest w ytwarzanie i 
sprzedaż na w łasny rachunek papy dachowej, oraz za- 
kupno narzędzi i surow ców, potrzebnych do w ytw arza­
nia tejże papy dachowej, krycie dachów i wykonywanie 
robót asfaltow ych. Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w e fonnie aktu notarialnego z 
daty L w ów  16. grudnia 1919 1. rep. 4567. Czas trwania: 
■nieograniczony. W ysokość kapitału zakładow ego: 
150000 K. wpłacono w gotów ce 99.999 K. 99 h. Upra­
wnieni do zastępstw a: zaw iadow cy: Henryk Pohory- 
les, cyw . inżynier budownictwa w e L w ow ie, pi. Jura 
7., Zygmunt Gutwald, inżynier w e L w ow ie, Jabło­
nowskich 36 i Markus Rohatyn, przem ysłow iec we 
Lwow ie, Sakramćntek 24. Podpis firmy następuje w  
ten sposób, że pod napisaną, wydirukowąfiąą lub stam­
pilją w yciśniętą firmą spółki umieszczą sw ój podpis 
dwaj zaw iadow cy, a w razie ustanowienia prokurzy- 
stów , podpis jednego z  zaw iadow ców  i prokurzysty, 
ten ostatni z dodatkiem wskazującym na prokurę. O- 
gloszenia następować będą co do zw ołania walnego 
zgromadzenia za pomocą listów poleconych. Dzień 
wpisu: 20. lutego 1920.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów , dnia 16. lutego 1920. 6559
Lcz. Firm. 904. Rg. C. IV. 70. Wpis firmy spółko­

wej. Do rejestru wpisano dnia 18. sierpnia 1920. Sie­
dziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Parow a fabry­
ka mebli i w yrobów  stolarskich „Dąb“, Spółka z ogr. 
rdp. w e L w ow ie. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) fabry­
kacja mebU i w szelkiego rodzaju wyrobów  stolarskich 
i drzewnych, oraz pozbywanie tychże; b) kupno i 
sprzedaż materjałów drzewnych, c) utrzymanie domów  
zakładowych i handlowych dla wymienionych pod 
a) w yrobów , d) utrzym ywanie sklepów celem pozby­
wania wym ierzonych pod c) w ytw orów , e) tworzenie 
zakładów przemysłu drzewnego. Rodzaj spółki i for­
ma: Spółka z ogr. odm opiera się na kontrakcie zdzia­
łanym w formie aktu not. z daty, L w ów  12. maja 1920 
L. rep. 6647/20 zmienionego uchwałą W alnego Zgro­
madzenia z dnia 21. czerw ca 1920 L. rep. 7380. Czas 
trwania nieograniczony. W ysokość kapitału zakładow e­
go: 1 ,0 0 0 .0 0 0  nikp. pełno-wpłacony. Uprawnieni do za­
stępstwa zaw iadow cy: M aurycy Kreisberg, przem ysło­
w iec w  Drohobyczu, Markus Rohatyn, przem ysłow iec 
w e Lwowie, zastępcy zaw iadow ców : dr. Marek Cha- 
jes, przem ysłow iec w e  L w ow ie, Dawid Kreisberg, 
przem ysłow iec w Drohobyczu dr. Samuel Muller, ad­
wokat w e Lwowde. Podpis firmy następuje w  ten spo­
sób, że pod' wypisanem , wydrukowanem lub stampilją 
w yciśniętem  brzmieniem firmy umieszczą sw e podpisy 
dwaj zaw iadow cy, lub jeden zawiadowca i jeden za­
stępca zaw iadow cy, w zględnie dwaj zastępcy zaw ia­
dow ców . Ogłoszenia następują przez um ieszczenie ich 
w „Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w ,, dnia 6 . sierpnia 1920. 6 5 5 3

L. cz. Firm. 193. Rg. C. IV, 204. W pis firmy spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. W pisano dnia 2. 
kwietnia i921. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: 
ARDEA, T ow arzystw o transportowe, Spółka z ogr. odp. 
Czas trwania spółki: nieograniczony. Stosunki prawne 
spółki: Spółka opiera siq na kontrakcie spółki w e for­
mie aktu notarialnego z daty Lwów, dnia 5. lutego 
192r, L. rep. 10.530. Przedmiot przedsiębiorstwa: In­
teres spedycyjny, przew óz tow arów  i objecie agentur 
z  dziedziny spedytorstwa, kupno i sprzedaż towarów  
na rachunek w łasny i klijeatów, m agazynow anie to­
warów. W ysokość kapitały zakładowego: 360.000 mp. 
pelnow płacony. Do zastępstw : spółki: uprawnieni są
komulatywnie dwaj zarządcy (dyrektorowie). N azw i­

ska dyrektorów: Dr. Klaudiusz Żylskh właściciel ao-
mu handlowego w e Lwowie, ul. Akademicka 14. i S e­
weryn Rechter, w spółw łaściciel tow arzystw a transpor­
tow ego PRGNTA w e L w ow ie, pl. -Mariacki 5. Podpis 
firmy: pod firmą spółki przez kogokolwiek napisaną, 
lub pieczęcią wyciśniętą, podpisy dwóch dyrektorów.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów , dnia 1. kwietnia 1921. 6216
Firm. 674. Rg. A. II. 114. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. kwietnia 
1922. Siedziba firmy L w ów . Brzemienie tirmy: Zakład 
kredytow y dla odbudowy. Zmiany ustawa z dnia 25. 
marca 1922. Nr. 27. poz. 27. dz. u. p. zmieniono brzmie­
nie firmy na P aństw ow y Bank odbudowy, którego s ie ­
dzibę poozstawiono nadal w e Lw ow ie, zaś w W arsza­
wie utworzono oddział firmy.

Sąd okręgow y jako handlowy, Cddzial IV 
Lw ów , dnia 28. kwietnia 1922. 66S2
Firm. 541. Rg. C, VI. 113. W pis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 23. maja 1922. Siedziba firmy 
L w ów . Brzmienie firmy: Introligatornia artystyczna  
Altenberg i Ska, spółka z ogr. poręką we Lwowie. 
Pzed-rniotem przedsiębiorstwa: w szelkiego rodzaju ro­
boty wchodzące w zakres przedsiębiorstwa introliga­
torskiego zw ykłego i artystycznego w celu uzyskania 
dochodu dla spólników. Kapitał zakładow y spółki w y­
nosi 100.0000 w całości wpłacony. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Forma spółki: Spółka opiera się na
kontrakcie spółki z daty Lwów  21. marca 1922. 1. rep. 
86223 zdziałanym w e formie aktu not. Uprawnieni do 
zastępstw a: zaw iadow ca Rozalja Blanka 2 im, z A l- 
tenbergów Vorzimmerowa, wł.-introl. we Lwowie, tudzież 
prokurzy.ści Alfred Altenberg v. e L w ow ie i Maurycy 
Altenberg w e Lw ow ie. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod wy-pisaneirf lub wydrukowanem brzm ie­
niem firmy kładą sw e własnoręczne podpisy albo za­
wiadow ca Rozalja Blanka 2 im. z Altenbergów V o r -  
zimmerowa samoistnie, albo obaj prok.urzyści Alfred i 
M aurycy Altenberg łącznie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów , dnia 16. maja 1922. 6681
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przed  n iejak im  DRZEWINSKIM, k lóry p od szyw ają  
s ę  pod m oją firm ę , pob iera za lic zk i w  moim im ie­
n ia , n astęp n ie  za ś  fuazeruje roboty , p su  ąe  m ojej 
firm ie w yrob ion ą  m arkę. Sp raw ę p o w y ższą  jed n o­
cze śn ie  od d aję  sąd ow i karnem u. Nadm ie oam , że  
ł  sze lk ie  robo y  as iy s ty czn o -m a la rsk ie , których si 
podejm uję, o so b iśc ie  d o zo ru j'
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